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NIEPEWNOŚĆ 


Lekkomyślna bezgranicznie popro- 
stu „taktyka prasowa" obozu „sana- 
cyjnego doprowadziła do rezultatu, 
który łatwo można było przewidzieć: 
do ogromnego zwiększenia w społe- 
czeństwie poczucia niepewności. Nikt 
nie wie naprawdę, co przyniesie ze 
sobą dzień jutrzejszy. Na dziesięciu 
Polaków ośmiu, gdy rozmawia o za- 
śadnieniach politycznych, debatuje 
nad „szansami t. zw. oktrojowania 
Konstytucji, innemi słowy nad „moż- 
liwością zamachu stanu. 

Ten stan rzeczy powstał wcale nie 
na skutek „złośliwości opozycji; pí- 
sma, zbliżone -do Rządu, „robiły” go 
uporczywie, prawdopodobnie bez 
świadomości konsekwencji, ale co- 
dziennie, w „drobnych dozach”, nie- 
ustannie. 

Pomijam już zgoła otwarte prokla- 
mowanie „nowego przewrotu" ze stro- 
ny pp. St. Mackiewicza i Wł. Stud- 
nickiego w „Słowie“ wileńskim. P 
Studnicki nie „bał się” nawet (jaki 
odważny!) grozy „wojny domowej”. 
I „Dzień Polski" wszakże, i „Głos 

rawdy", i „Kurjer Poranny“, i po- 
wściągliwszy naogół „Czas“ — nie- 
kiedy — podsuwały w setkach „na- 
pomknień'', w tysiącach „pogróżek' — 
czytelnikom myśl, że „to wszystko” 
skończy się jakimś — powiedzmy — 
kataklizmem politycznym. 

Pięknie pomyślana „taktyka“ za- 
stosowaną została w okresie rosną- 
cych trudności gospodarczych, a — 
poniekąd—i międzynarodowych. „Sa- 
nacja” igrała sobie z subtelnym „a- 
paratemi" życia gospodarczego tak 
mniej - więcęj, jak przysłowiowy 
słoń „igra w składzie porcelany. Na- 
stąpiła niezwłoczna „reakcja“. Powo- 
jenne gospodarstwo narodowe: wyka- 
zało raz jeszcze, jak dalece ' czułym 


jest „instrumentem“ w stosunku ' do | 


objawów powikłania polit o. 
Istnieje także druga „ska pnas EN 
Nigdy bodaj w Polsce, jeżeli nie li- 

czyć słynnych łódzkich „walk brato- 

bójczych" w epoce rewolucji lat 1905 

— 1907 albo „walk orjentacyjnych* 

na początku wojny światowej, — ni- 

gdy nie mieliśmy łakiego zaostrzenia 
wewnętrznych stosunków partyjno- 
politycznych: 1 wolno chyba powie- 
dzieć bez najmniejszej przesady, że 
wina spada przedewszystkiem na po- 
lityków i na prasę u „sanacyjne- 
go”. Szkalowania osobiste przeciw- 
ników politycznych podniesiono do 
godności metody. czoraj jeszcze 

ukazała się na murach Warszawy o- 

dezwa niejakiej „Ligi Mocarstwowej“, 

która ma „odwagę' moralną zarzucić 
większości Sejmu Rzeczypospolitej 

„zdradę stanu”, ponieważ ta więk- 

szość przyznała w budżecie 6 a nie 8 

miljonów na fundusz dyspozycyjny 

Ministerjum Spraw Wojskowych. 

Wspominamy o tej „sympatycznej 

odezwie nie dla „polemik — rzecz 

jasna — z tym łajdactwem, którego 
nikt z kierowników „Ligi“ nie ośmie- 
lił wa podpisać własnym nazwiskiem. 

,Spominamy dlatego, by przyczyny 

Barwa bodaj nienawiści, wzajem- 
ej s ię jasne i oczywiste d 

giaji zabiła aj oczywiste dla o- 


Tak przygotowyw. grunt" 
gabinetu p. Świtalskiego.” s 
Rezultat? Nowy Rząd musiał roz- 


począć od... „uspakajania'*. P, min. 
Matuszewski, sumienny badacz prak- 
tyki faszyzmu włoskiego, pragnie „u- 
spokoić '' w pierwszym rzędzie świat 
kapitału finansowego. Stąd zarzą- 
dzenia „liberalne“ w stosunku do 
Prywatnych rachunków bankowych; 
stąd również „odwrót strategiczny” 
najbardziej „bojowych” pism „sana- 
cyjnych". 

Skoro dziś „uspakajacie”, pocoście 
wczoraj „straszyli''? 

Polski ruch socjalistyczny  „przę- 
trwał“ trzy lata „pomajowe" z dużą 
zimną krwią, z pełnym zrozumieniem 
swojej roli dziejowej. Dzisiejszy sy- 
stem rządzenia pakuje sam siebie w 
„Ślepy zaułek". Chodzi o to, by nie 
wpakował razem ze sobą i Polski. 

W każdymbądź razie postawa i po- 
lityka Polskiej Partji Socjalistycznej 
zadecydują o bardzo wielu rzeczach. 

Wszystkie nasze organizacje par- 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


NIECH ŻYJE PIERWSZY MAJ! 
PROGRAM OBCHODU SWIĘTA ROBOTNICZEGO W WARSZAWIE 


O GODZ. 9 RANO 
>. zbiórka p a 
w lokalach dzielnic PPS.; 
w lokalach klasowych związków za- | POWA, RÓG UL, MIRECKIEGO. 
wodowych; 2) dla dzielnic: Śródmieście, Starów- 
pod fabrykami. ka, Mokotów, Powiśle, Czerniaków, 
Zbierzcie się wszyscy ze sztandarami, | Praga, Grochów — 
z orkiestrami i z chórami. NA ROGU UL. SOLEC I AL. 3 MA- 
JA POD WIADUKTEM MOSTU PO- 
wielkie zgromadzenie publiczne. 3) dla dzielnic: Nowe Brudno, Brud- 
Po zbiórce każda grupa uda się naj- | no, Pelcowizna, Annopol — ; 
krótszą drogą na zgromadzenia. NA NOWEM BRUDNIE 


Zgromadzenia odbędą się: 
1) dla dzielnic: Jerozolima, Wola, Po- 
wązki, Ochota, ont, Żolibórz 


PRZY BOISKU „SKRY*, UL. OKO- 


P. P. S. (Warecka 7, I p.) oraz Rada 
Związków Zawodowych (Warecka 7, 
II p). 
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 
W dniu Pierwszego Maja staniecie 
wszyscy -pod sztandarami POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ! 


O G. 1 M. 30 PP. 
UROCZYSTA AKADEMJA 
PIERWSZO - MAJOWA. 
w sali kina „Palace“, przy ul. Chmiel- 
nej 9. 
O G. 4 PP. 
AKADEMJA MŁODZIEŻY s wię 
w sali teatralnej ZZK. przy ul. Czerwo- Nie zabraknie nikogo! 
nego Krzyża 20. Warszawa Robotnicza stwierdzi swo- 
Wszelkich informacj: udzielają: War- | ja wiarę w Socjalizm, swoją wolę nie- 
szawski Okręgowy Komitet Robotniczy | złomną zwycięstwa! 


O GODZ. 12 W POŁ. 


znujdziemy się WSZYSCY 
NA 


UROCZYSTEJ 
AKADEMII 
| DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 


ae 


FELIKSA PERLA 


Przemawiać będą: Norbert  Barlicki, 
M'eczysław Niedziałkowski i Andrzej 
Strug. 

Całkowity dochód z Akademji prze- 
znaczony jest na fundusz wydawniczy , | 
im. Feliksa Perla. 

Wstęp na Akademję — 2 złp. 

Bilety bezpłatne otrzymują za okaza- 
niem legitymacji członkowie PPS., kla- 
sowych związków zawodowych, TUR. i 
organizacji sportowych robotniczych. 


FELIKS PERL, 
jako więzień Pawiaka w r. 1891. 


- Pamięci Feliksa Perla 


$ LJ 
Czarna noc obłokami szumiała nad miastem, 
Niebo czarne jątrzyło ranami gwiazd, 


Domom okna zmęczone rozpaczą pogasły 
I z rozpaczy księżyca sierp zgasł. 


Nędza sową złowieszczą nad życiem zawisła, 
Ostre szpony wszczepiła w roboczy dzień, 
Każdy wieczór: był męką głęboką jak Wisła, 
Korne prośby ginęły nie wiedzieć gdzie. 


W suterynach zatęchłych, w smrodliwych norach 
Serce darł człowiekowi dziecięcy płacz. ` 
Choćby dzień jeden inny! Bo dzisiaj i wczoraj 
Beznadziejne są w smutku, jak „ojcze nasz”. 


Nikt nie myślał naówczas, że walka już bliska 

Że na niebie jutrzenką zapłonął świt, 

Tyś miłością ognistą w złą dolę cisnął, 

Nam na wargach spieczonych żar słów Twych kwitł. 


W świętej walce do końca wyfrwamy niezłomnie? 
Cel Twój będzie przed nami lśnił — 
Twarde dłonie wzniosą Ci pomnik: 


Nasz czyn! JAN SZCZAWIEJ 


JOZEF PIŁSUDSKI 
0 SPRAWIEDLIWOŚCI I SWOBODZIE 


NIECH PRZECZYTAJĄ UWAŻNIE PANOWIE „PUŁKOWNICY” 


W PRZEDEDNIU CIĘŻKIEGO KRYZYSU 
W PRZEMYŚLE WŁOKIENNICZYM 


WYMÓWIENIE PRACY 30 TYSIĄCOM ROBOTNIKÓW 


Na czele naszego działu „Wiadomo- 
ści z całego kraju“ dajemy dzisiaj kores- 
pondencję z Łodzi o wymówieniu pracy 
30.000 robotników - włókniarzy. 

Robotnicy przemysłu włókienniczego 


muszą sprawniej, niż kiedykolwiek, sku- 
pić się dokoła swego Związku klasowe- 
go, który rozpoczął już akcję obronną. 
Szczegóły na str. 4. en: 


tyjne, wszystkie organizacje zawodo” | czynniejszego udziału w dalszym bie- 
we, kulturalno - oświatowe, sporto- | gu wypadków. 
we, muszą być przygotowane do naj- 


. S Aa , 8 > Ą 
Haulary " Sekretarjat Komitetu zbiórki zawia- 


Mieczysław Niedziałkowski. | poseł N, Barlicki; 3) Święto 1 Maja — 


C. K. W. 


We środę, 24 kwietnia, o g. 5 pp. w | posiedzenie plenarne CKW. PPS. 
lokalu Z. PPS. w Sejmie odbędzie się | Sekretarjat Generalny. 


ZBIORKA NA RZECZ ROBOTNICZEGO 


TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI 
SEKRETARJAT KOMITETU ZBIÓRKI 


pagandowej i prosi o przybycie wszyst 
damia, że w poniedziałek, dn. 22 kwiet- | kich, którzy się do tej komisji zapisała 


nia odbędzie się zebranie Komisji pro- 


SZTANDARY NASZE... 


DZIELNICA WOLA — CZYSTE DZIELNICA POWIŚLE 
W niedzielę, o g. 10 r. w sali Związku W niedzielę, o g. 10 r. w sali ZZK. 
Metalowców przy ul. Leszno 53 odbę-| przy ul. Czerwonego Krzyża 20, odbę- 
dzie się uroczystość dzie się uroczystość 
ODSŁONIĘCIA SZTANDARU. ODSŁONIĘCIA SZTANDARU 
Dzielnicy Woła - Czyste P., P. S. Dzielnicy Powiśle P. P. S. 


I 
** 
* Ag 
Komitety Dzielnicowe P.P.S. Wola-Czyste | towarzyszy - członków Dzielnic i sympaty» 
i Powiśle zapraszają na obie uroczystości | ków, 


Pa a BYTE E KORY A POOR ROA PO O Pb 
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY 


OGÓLNE ZEBRANIE KOBIET 


W niedzielę, d, 21 kwietnia, o godz., tow. K, Zawadzka; 4) Sprawozdanie 
4 ppa w sali przy ul. Wareckiej 7, od- | z działalności Klubu Radnych P.P.S, w 


będzie się Radzie Miejskiej — tow. Dr. Budzińska- 
Tylicka. 
OGÓLNE ZEBRANIE KOBIET. Do niezawodnego i punktualnego przy- 


Porządek obrad: 1) Sprawozdanie bycia na zebranie wzywa 


z działalności Wydziału — tow. Paulina - 
Klimowa; 2) Sytuacja polityczna — tow. EGZEKUTYWA WARSZ. WYDZ. 


KOB. P. P. S 


erun Str. 2 BE OC DZIAC RT EWA 


Nadszedł czas, by ludność Warszawy wypowiedziała swoją wolę. 
Na miejsce Rady Miejskiej B.B.S. i KOPSU 


niech przyjdzie Rada Miejska - prawdziwa przedstawicielka stolicy. 
ZĄDAMY NOWYCH WYBOROW! 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


ADAM MICKIEWICZ 
W PARYŻU 


28 kwietnia odsłonięty zostanie 
(Paryżu na Placu d'Alme, pomnik A- 
|dama Mickiewicza. Idea dźwignięcia 
tego pomnika jest dawna, Losy Ada- 
ma Mickiewicza były nierozerwalnie 
związane z Paryżem. Tu genjusz jego 
dojrzał, tu powstały największe jego 
arcydzieła, tu przechodził wszystkie 
swoje wewnętrzne przemiany, tu był 
poetą, politykiem, publicystą, wiesz- 
czem, prorokiem, mistykiem, żołnie- 
nzem. prywatnie górę sh był całe 
życie, Tak samo j ielgrzymem 
polskiej Wolności. I dlatego wielkie- 
go talentu rzeźbiarz francuski także 
mistyk, Antoni Bourdelle z tych 
wszystkich przemian i uosobień gen- 
jusza wybrał jedną: i odlał postać 
nieśmiertelną w postaci Pielgrzyma. 
Żaden polski rzeźbiarz nie wpadł do- 

na ten pomysł, Nasze mo- 
numenty Mickiewicza są wszystko 
urzędowe i klasyczne, Ten jeden od- 
biega od normy i może nawet ze 
strony fachowej wywołać protesty. 

Pomnik ten stawia miasto Paryż, 
W Paryżu Mickiewicz był profeso- 
rem literatur słowiańskich w prasta-- 
rej uczelni „Kollegjum francuskie”, 
był redaktorem rewolucyjnego (1848 
r.) organu „Trybuna Ludów“  (osta- 
tnie wydanie polskie z przedmową 
towarzysza krakowskiego Emila 
Haeckera), tu był bożyszczem naj- 
większych umysłów Francji ówczes- 
nej Micheleta i Quinet (Kine), stąd 
organizował |legjon polski we Wto- 
szech, stąd jechał, aby na tyłach 
armji francusko - angielskiej (1854 r.) 
organizować z Sadykiem - Paszą le- 
gjon polski przeciw Rosji. Ta droga 
pielgrzyma była też jego ostatnią 
drogą. 

Zachorował i umarł w Stambule 
na rękach najwiemniejszego ucznia, 


wyznawcy i przyjaciela Armanda 
Levy. 

Nazwisko Mickiewicza było po 
Kościuszce, któremu Rewolucja 


Francuska udzieliła indygenatu fran- 
cuskiego, najpopularniejszem naz- 
wiskiem Polaka. Nie było przed woj- 
ną światową literata francuskiego, 
któryby nie znał a nawet nie czytał 
s ie przez syna Władysława 
tłomaczonych i gromadzonych dzieł 
Adama. Wymawiali nazwisko Mic- 
wicza jak Mikiewiks, ale znali je, 
czuli genjusz i nieśmiertelne prawa 
Polski do życia suwerennego. Zna- 
łem osobiście takich, którzy 21 maja 
wędrowali na cmentarz w Montmo- 
rency, gdzie stu kilkudziesięciu spo- 
czywa najznakomitszych Polaków 
dlatego, że tam był pochowany Mic- 
kiewicz (w r. 1890 przewieziony do 
Krakowa na Wawel)... Jego już na 
tym cmentarzu nie było, oni Polsce 
hołd oddawali dlatego, że tam spo* 
czywał. Polska była wielka dla nich 
przez Adama Mickiewicza, - 

Pomnik Bourdella pomyślany był 
przed wielu Hir, przed wojną jesz- 
cze. Teraz iero, niestety, po 
śmierci już wi ysława i pani Marji 
Mickiewiczów — to stare marzenie 
urzeczywistnia się i powinno w całej 
Polsce, nietylko w Polsce literatów i 
artystów, marzycieli i rewolucjoni- 
stów wywołać głęboki wstrząs mo- 
ralny, Do pomnika tego będziemy. 
czynili — pielgrzymki narodowe, Ro 
botnicy polscy, sami > Aee in 
chylą się przed głową lęczenni! a, 
który „za miljony cierpiał" a co waż- 
niejsze, te miljony ludu pracującego 
— kochał! 


Nie darmo on Boga prosił, aby sło- 
wa jego powędrowały pod strzechy. 
I niemała to zasługa poprzedników 
naszych, żeśmy go do lasy robotni- 
czej zbliżyli, żeśmy uniwersytetom 
naszym dawali zawołanie uniwersy- 
tetów imienia Adama Mickiewicza. ' 
| Tułacze, którzy do ojczyzny wła- 
snej we własnej tęsknili Ojczyźnie, 
płakali, pochylając się nad A karta, 
które cały Naród wiązały ze sobą w 
jedną całość walki i miłości. Dziś lud 
płacze w kinie, gdy losom Zosi i Ta: 
deusza i żołnierzom Dabrowskiego i 
Kiso Jankiela się przygląda. 
powoli i pod strzechy wieśniacze 
trafia i owane słowo Wieszcza, 
Dziś powoli i pod strzechy wieśniacze | dus 
(Francją opadnie "owiec, chronią- 
<x dotychczas tajemnicę artysty i 
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LIST OTWARTY 
DO PANA MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


GEN. FELICJANA SŁAOOJA SRŁADROWSRIEGO 


Panie Ministrze. 


na Ministra, w myśl złożonej przez Pa- 


W dniu wczorajszym rozpowszechnio- | 4 Przysięgi służbowej. 


no na ulicach Warszawy odezwę „do lu- 
du roboczego“, wydaną przez jakąś „Li- 
ge Mocarstwowego Rozwoju Polski”, 
Na odezwę tę pozwalam sobie zwrócić 


Ponieważ z powodu zahamowania pm 
Sejmu nie mogę skorzystać z praw 


*terpelacji, zapytuję Pana Ministra pu- 


blicznie, jako Ministra Spraw Wewnętrz- 


uwagę Pana Ministra, gdyż zawiera ona | nych i jako uczciwego człowieka: 


jaskrawe kłamstwa o działalności Sejmu, 
mającą wszelkie cechy świadomego o- 
szustwa, i niepokojąca w wysokim stop- 
niu opinję publiczną, 

Autorowie tej odezwy twierdzą, mię- 
dzy innymi, że na mocy uchwały Sejmu, 
„skreślono Ministrowi Spraw Wojsko- 
wych fundusz dyspozycyjny na walkę ze 
szpiegostwem”, oraz że ministra Skarbu 
Czechowicza oskarżono przed Trybuna- 
łem Stanu „za to, że dał bezrobotnym 
pracę, że port polski Gdynię zbudował, 
za to wreszcie, że wzbogacił Polskę bez 
pytania o to Sejmu“. 

Czelna kłamliwość tych twierdzeń nie- 
wątpliwie Panu Ministrowi jest znana, 
śdyż zapewne przypomina Pan sobie, że 
Sejm funduszu dyspozycyjnego M. S, 
Wojsk. nie skreślił, lecz zmniejszył go 
tylko do kwoty, odpowiedniej w budże- 
cie za okres r. 1928-29 oraz że min. Skar- 
bu Czechowicz został oskarżony przed 
Trybunałem Stanu za to, że samowolnie 
asygnował wydatki ze Skarbu Państwa 
ponad kwoty, ustalone w ustawie skar- 
bowej, w łącznej sumie 560 miljonów zł, 

Autorowie tej odezwy piszą też, że 
„większość sejmowa uchwałami swemi, 
godzącemi w Państwo, dokonała zdrady 
stanu”, To ostatnie zdanie zawiera — 
bezkarną dotąd — obrazę Sejmu, gdyż 
uchwały, o których mowa, nie stanowią 
prywatnej opinji grupy posłów, lecz są 
uchwałami Sejmu, powziętemi większoś- 
cią głosów, zgodnie z Konstytucją, któ- 
ra obowiązuje zarówno posłów, jak i Pa- 

l; 


1) czy uważa Pan Minister za właści- 
we, aby kłamcy i oszczercy niepokoili 
opinję publiczną napaściami na Sejm, o- 
partemi na złośliwem świadomem prze- 
kręcaniu treści uchwał sejmowych? 

2) czy uważa Pan Minister za właści- 
we, aby publicznie zarzucano Sejmowi 
zdradę stanu z powodu jego uchwał, po- 
wziętych zgodnie z Konstytucją? ` 

3) czy uważa Pan Minister za właści- 
we, że podległe Panu władze dopuszcza- 
ją do bezkarnego szerzenia się tej bezec- 
nej swawoli słowa? 

Przed paru miesiącami w czasie deba- 
ty nad budżetem Państwa, był Pan Mi- 
nister zgorszony, śdy wyraziłem pogląd, 
że niebezpieczne jest dla porządku pra- 
wnego w Państwie, gdy ktoś chce w niem 
wyrosnąć ponad obowiązujące cały na- 
ród prawo i gdy wyraziłem obawę, że 
taka nietykalność, oparta na wyjątko- 
wej miłości do jednego człowieka, może 
z łatwością zwyrodnieć i rozmnożyć się 
na setki i tysiące drobniutkich nietykal- 
ności każdego, kto zechce się o nią po- 
kusić, 

Dziś, gdy gorszące dokumenty swawo- 
li słowa coraz częściej się ujawniają, 
przyzna mi chyba Pan Minister za słusz- 
ność, że bezkarność przestała już być 
dziś przywilejem wyjątkowym Wielkie- 
go Człowieka, a stała się już powszech- 
nem prawem każdej pluskwy, która się 
ulokuje w jego garderobie, 

Raczy Pan Minister przyjąć wyrazy 


poważania. 
Adam Pragier. 


PEPE. LALECZKI ZE S EE "FT KANE RECE A 


NIE ODWRACAĆ KOTA OGONEM 


Prasowym „utrzymankom” rządowym 
nakazuje się stałe, aż do znudzenia, po- 
wtarzanie o sojuszu endecko-lewicowym, 
o wspólnym froncie endecji z socjalista- 
mi i t. d, 

Najmniej jednak krytyczny czytelnik 
pism prorządowych zdaje sobie przecież 
sprawę, że gdzie, jak gdzie, ale właśnie 
w „sanacji znaleźli sobie przytułek wy- 
pędki ze stronnictw od endecji do skraj- 
nej lewicy. Tam, w tej Arkadji między- 
partyjnej, siedzą zarówno Sadzewicz i 
Skrudlik, jak pp. Downarowicz i Szpo- 
tański, Tam, obok obszarników—Radzi- 
wiłłów, Sapiehów i Jaruzelskich — sie- 
dzą zwolennicy wywłaszczenia bez od- 
szkodowania — Sanojce i Bojki, Tam, o- 
bok tych, którzy „szli za komendantem”, 


tkwi p, Ehrenberg, p. Marjan Dąbrow- 
ski, którzy dopiero obecnie „idą” za ko- 
mendantem. 

Więc poco to wytykać nam, że my 


„widziemy” z endekami? Czy nie lepiej 


przeprowadzić ewidencję własnych en- 
deków i to tych najlichszego gatunku? 

Panowie Downarowicz i Szpotański 
z pewnością rzucą się na nas za zalicze- 
nie ich do B, B, Oczywiście, oni należą 
do B, B, S. Lecz jakkolwiek nie mamy 
wielkiego wyobrażenia o inteligencji 
czytelników „Przedświtu*, wątpimy, czy 
nawet pomiędzy nimi znajdzie się ktoś 
tak beznadziejnie naiwny, aby uwierzył, 
że B, B. S, nie jest tylko przybudówką 
B. B., obliczoną na najnaiwniejszych ro- 
botników. 


RPO PAW CEA REDA SOANE 
FRANEK, JAKO MAMKA 


Wieś Moczary Wielkie miała swój własny | rodzony, takoż zaczął się do Warszawy wy- 


towar eksportowy. Gdyby eksport ten szedł 
zagranicę, to niewątpliwie odbiłby się najko- 
rzystniej na państwowym bilansie handlo- 
'wym. Na nieszczęście czy też na szczęście 
wywóz ten szędł tylko do Warszawy, bogacąc 
Moczary Wielkie. 

Eksport tej wioski polegał na tem, że co 
druga mężatka — a także i co druga jeszcze 
niemężatka — wyjeżdżały do Warszawy jako 
mamki „ze świeżym pokarmem”, Gdyby nie te 
emigrantki, które ciężko zapracowane złotaki 
co miesiąc przysyłały do Moczar, wieś ta da- 
wnoby już z torbami w świat poszła albo z 
głoduby — nie daj Boże — umarła. 

I stało się dnia pewnego, że parobcząk 
Franek, Jagustynki kowalowej wdowy syn 


o EE PRE PNA kn bei Pło W UL miasto Paryż pomnik ten pod 


swoją weźmie opiekę, gdy Mickie- 
wicz narówni z największymi genju- 
szami przeszłości Paryża i Francji 
pani Anioł Stróż, niby. święta Geno 
wefą z obrazu Puvis de Ghavknaie'a 
ten gród nieśmiertelny w swoje po- 
siadanie i pod swoją opiekę weźmie, 
i w Polsce święto to literatury i sztu- 
ki, wielkiej poezji, wielkiej ofiary ij 
ripy o natchnienia powinno w| 
zbiorowej, w duszy klasy ro- 
zej obudzić nieskończone ` 
tchnienie pociechy wiary. i optymiz- | 


bierać. 

— 4 cóż ty tam robił będziesz? — pytano 
go. 

— Za mamkę pójdę. . 

Wieś zatrzęsła się od śmiechu. 

Ale Franek nie żartował i rzecz całą doku- 
mentnie wytłumaczył: 


— Ano posadę to ja wezmę, ale do kar- 
mienia dzieciaka to sobie mamkę donajmę. 


** 
+ 


Nieczynną od dłuższego czasu Radę 
Finansową ponownie uruchomiono jako 
ciało doradcze przy nowomianowanym 
kierowniku E E A T E ANIE Skarbu. 


mu. Mówił: będzie Polska, Jest Pol- 


ska. 
Pielgrzymem był, aby Polska była, 
Męczennikiem pca” aby Polska 


była. 

Jaka miała być w jego boskich wi- 
dzeniach, wiemy wszyscy, którzyś- 
my się na pismach jego uczyli. 

Polska będzie taka, pa, on wyma- 


rz 
gry jego Widzenie ziści się, jak 
wszystkie inne mimo wszystk: 


0, mimo 
a aa z 
' Stanisław Posner. _ 


„CHAJA KOCIAK ZA DRZWI“ 


LIST DO REDAKCJI 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W jednym z ostatnich numerów „Ro- 
botnika” słusznie napiętnowano tę po- 
tworną anomalję życia powojennego, ja- 
ką jest zabieranie głosu w sprawach 
moralności publicznej przez brukowca 
stołecznego „Kurjera Czerwonego”. 

Oburzenie i zaniepokojenie wywołać 
musi nietyle sama czelność i zuchwa- | 
łość tego typu piśmideł, które byt swój 
opierają na eksploatacji gnojowisk spo- 
łecznych, lecz fakt, że wobec tego ro- 
dzaju ,„przemysłu” opinja publiczna do 
ostatnich czasów zachowywała się trwo- 
żliwie i biernie. 

I przed wojną znane były tego rodza- 
ju narośle i zwyrodnienia dziennikarskie, 
jednakże na wszelkie próby zabierania 
przez nie głosu w sprawach publicznych 
opinja reagowała natychmiast i niedwu- 
znacznie, 

Że twierdzenie moje nie jest gołosło- 
wne, przytoczę fakt, jaki się zdarzył w 
Krakowie w r. 1913, podczas wiecu aka- 
demickiego, na którym z urzędu prze- 
wodniczył ówczesny rektor Wszechni- 
cy Jagiellońskiej Na wiec ten, dość 
zresztą burzliwy, korzystając z cudzej 
legitymacji, wślizśnął się niejaki S.a, 
reporter znanego krakowskiego brukow= 
ca. O fakcie tym poinformowano rekto- 
ra. Rektor przerwał natychmiast obra- 


dy i stanowczym głosem oświadczył: 

„Panowie, zakomunikowano mi, że na 
salę obrad dostał się reporter miejscowe- 
go brukowego organu; jeżeli pan ten na- 
tychmiast nie usunie się, zarządzę wy- 
prowadzenie go przez woźnych”. 

Oświadczenie rektora młodzież przy- 
jęła huraganem oklasków, a p. S$... w 
dwuch długich susach znalazł się za 
drzwiami sali Kopernika. 

Tak było w r. 1913, przed wojną, kie- 
dy dokładnie rozróżniano co to są doły 
„Chambeaux', a co opinja publiczna. 

Niewątpliwie wyrok sądu Z. A, S. P., 
stawiający na jednym moralnym pozio- 
mie Chaję Kociak, zajmującą się zawodo- 
wo stręczeniem do nierządu i prasę bru- 
kową, która na tym „przemyśle” zarobić 
chce swoją prowizję w postaci zwiększo- 
nego nakładu, jest zapowiedzią, że w o- 
pinji publicznej nastąpił przełom, że spo- 
łeczeństwo wyzwala się z pod teroru i 
bierności, że bliskim jest czas, kiedy o- 
pinja stanowczym głosem zawoła: 

„Chaja Kociak i „Kurjer Czerwony” za 
drzwi!!! 

W interesie publicznym życzyćby na- 
leżało, by to się stało jaknajprędzej. 

Zechce Pan, Panie Redaktorze, przy- 
jąć te kilka uwag, które, sądzę, są obec- 
nie na czasie, 

Z wysokiem poważaniem 
Stały czytelnik Z, R. 


ABY HANDEL SZEDŁ... 


„Czerwoniak* od kilku dni straszy 
swoich czytelników rychłem wycofaniem 
z obiegu amerykańskich banknotów do- 
larowych, wzamian których Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych wypuścić ma z dn. 
1 lipca nowe banknoty, 

Cała ta akcja szyta jest grubemi nić- 
mi i zbyt przejrzysta. Najważniejsze 
wszelako jest to, że jest ona chybiona, 
gdyż z pośród drobnych posiadaczy 
banknotów dolarowych mało który 
przyjdzie po zmianę do któregokolwiek 
z banków państwowych, natomiast uda 
się do ciemnych, podejrzanych pośredni- 
ków, którzy na akcji „Czerwoniaka'” 
przedewszystkiem się obłowią, Co wię- 
cej, można zgóry mieć wszelką pewność, 
że bezpośrednim skutkiem  dolarowej 
akcji „Czerwoniaka'* będzie pojawienie 
się takich hyjen, które zaczną z „Czer- 
woniakiem'* w rękach skupywać za bez- 
cen banknoty dolarowe od mało orjen- 
tujących się posiadaczy. 

Czyż tedy nie prościej i nie uczciwiej 
byłoby ogłosić w całem Państwie, 


wobec zamierzonego wycofania z obiegu 
banknotów dolarowych, należy zgłosić 
się do najbliższego banku państwowego 
lub urzędu skarbowego, w celu zamiany 
na złote polskie według kursu giełdo- 
wego? 

Taka droga byłaby najprostsza i naj- 
uczciwsza, ale nie byłaby w stylu „Czer- 
woniaka', który swojem ,,cwaniactwem'” 
stale oddaje Rządowi niedźwiedzią przy- 
sługę. 

Inny znowu „prorządowiec' odkrył 
żyły złote w Wiskitkach pod Żyrardo- 
wem i jest przekonany, że po przeczy* 
taniu tej wiadomości durne Amerykany 
podniosą kurs pożyczki polskiej conaj- 
mniej o 100 punktów. 

Ten drugi „przebój“ jest o tyle lepszy, 
że nikomu krzywdy nie wyrządzi; jest 
natomiast bardziej naiwny, a w dodatku 
nie nowy, gdyż „Czerwoniak* już przed 
dwoma latami odkrył piasek złoty w 
rzece na Łani na Polesiu. 

Słowem, źle wysługuje się prasa pro- 


sé l roędowe. Źle, naiwnie i szkodliwie, 


AAS NSE EE WTO ASPIRE SEO" EEE A EAS ATS AEG A SYTA OAE 
NA MARGINESIE 
DOLE I NIEDOLE „PRZEDŚWITU' 


O „Przedświcie” piszemy rzadko, War- | 
to wszakże zwrócić uwagę na dwa ma- 
leńkie „fakciki” z działalności publicy- 
stycznej zacnego organu. - 

Czytajmy więc odezwę na dzień pierw- 
szego maja, ogłoszoną w numerze z dnia 
19 kwietnia „Odezwa napisana pięknie; 
ani słowa, Wszystkie żądania, wszyst- 
kie projekty ustaw, wszystkie podstawy 
główne programu konstytucyjnego... PPS 
znalazły w niej miejsce dla siebie; nawet 
„Izba Pracy“ — owoc myśli „komunizu- 
jących cekawistów”; jest i „zniesienie 
Senatu"; jest wszystko. 

Pozostaje tylko pytanie: dlaczegóż to 
p. poseł Burda, wcale miarodajny „wódz“ 
B.B.S., podpisał sobie spokojnie projekt 
Konstytucji B.B., w którym niema wca- 
le Izby Pracy, zato mieści się w postaci 
wspaniałej Senat... „wzmocniony”. 

Kiedyż p. Burda podpisywał szczerze? 
ico? czy odezwę majową B.B,S,, czy też 
projekt konstytucyjny B.B.? 

! kk 


* 

W „Przedświcie* wczorajszym p. pos. 
Marjan Malinowski zaprodukował wła- 
sną, dość niezwykłą, „prawdę historycz- 
ną', Według wiadomości pos. Malinow- 
skiego, P.P.S.D, Galicji i Śląska zdecy- 


dowała się dopiero w dn... 4 lutego 1918 
roku (dosłownie; w dn. 4 lutego 19181) 


„wystawić hasło walki o Niep. Rzecz. 
Dem. Polską". 


No, no! Podejrzewaliśmy jednak pos. 
Malinowskiego o nieco lepszą znajomość 
dziejów Socjalizmu polskiego. 

Więc nie istniała wcale olbrzymia 
praca, trwająca dziesiątki lat, praca nie- 
podległościowa Ignacego Daszyńskiego? 
Więc Herman Diamand nie reprezento- 
wał w Międzynarodówce wspólnie P. 
P. S, D, i prawdziwą Frakcją Rewolucyj- 
ną? Więc P.P,.S.D. nie stanowiła przed 
wojną głównej podstawy masowej słyn- 
nej Komisji Tymczasowej Stronnictw 
Niepodległościowych? Więc P.P.S.D. nie 
dała — znowu przed wojną — lwiej czę- 
ści kadrów Związku Strzeleckiego? 

Tego wszystkiego nie było, pośle Ma- 
linowski? Jeżeli tak wybitna osobistość 
wśród B.BS. ma równie dokładne poję* 
cia o historji, cóż się dziwić biednemu 
redaktorowi „Przedświtu”, że „puszcza“ 
—nieszczęsny — bez sprawdzenia „re- 
welacje'* historyczne pos. Malinowskie- 
go. Mała rzecz, a wstyd! 

S. K. 


N E N TN ON ORO RA T AN a 
WALNE ZGROMADZENIE DZIENNIKARZY 


W niedzielę, dnia 5-go maja r. b. od- 
będzie się w lokalu Klubu Sprawozdaw- 
ców Parlamentarnych w gmachu sejmo- 
wym, w pierwszym terminie o godz, 
10-ej min. 30 pr udniem, w dru- 
gim zaś o godz. 11-ej (bez względu na 
ilość obecnych), doroczne Walne Zgro- 
i madzenie Syndykatu Dziennikarzy War- 


szawskich. 

Na porządku dziennym, oprócz spraw 
organizacyjnych oraz wyborów do władz 
Syndykatu, znajdują się m. in. wnioski 
zar w sprawie zmiany statutu. 

Szczegółowy porządek dzienny ogło- 
szony zostanie w dniach najbliższych. 
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ZDARZENIA I LUDZIE 
FORD LITERATURY 


EDGAR WALLACE O SOBIE. 


Pan Edgar Wallace, szeroko zna- 
ny i u nas twórca sensacyjnych po- 
wieści kryminalnych, napisał dotą 
140 — słowami: sto czterdzieści — 
tomów. Przeciętnie zużywa dwa ty- 
godnie na napisanie powieści; jeżeli 

ardzo się śpieszy, potrafi spłodzić 

iążkę w ciągu jednego „week-endu" 

Wallace'owi jeden taki „week-end'' 
— trzy dni od piątku do poniedział- 
ku — starczy na sztukę teatralną. Na- 
pisał on już dwadzieścia sztuk, i nie- 
kiedy aż w sześciu londyńskich tea- 
trach jednocześnie grają jego sensa- 
cyjne dramaty, od których 
cierpnie i kobiety mdleją. 

Wallace jest wielkim znawcą koni i 
sprawozdawcą wyścigowym jednego 
z wielkich dzienników londyńskich. 

Wallace jest sprawozdawcą tea- 
tralnym innego wielkiego dziennika 
londyńskiego, i prawie co wieczór 
musi być na premjerze. 

Wallace ostatnio sam wziął się do 
reżyserowania własnych sztuk. 

allace wreszcie ma zainteresowa- 
nia polityczne całkiem poważne i 
często pisuje artykuły wstępne w 
trzecim wielkim dzienniku londyń- 
skim. 

Wallace sprzedał dotąd 5.000.000 
swoich książek. Poczytność jego 
wzmaga się z nieprawdopodobną 
szybkością na całym świecie. W Pol- 
sce niema tygodnia bez nowego Wal- 
lace'a. 

Któż u licha jest ten wszechstron- 
ny i za kilkunastu piszący Wallace? 

Zaczęły już o nim krążyć legendy. 
Po całym świecie namnożyło się na- 
śladowców Wallace bez liku—i prze- 
ważnie bez talentu. Literatura świa- 
towa stanęła pod znakiem Wallace'a. 

W 141-szej z rzędu książce swej 
Wallace opowiada wreszcie dzieje 
własnego żywota i dowiadujemy się 
z własnych jego słów, jak doszedł on 
do tej fordowskiej sprawności pisar- 
skiej i do tej maszynowej produkcji 
literackiej. 

Książkę, zatytułowaną „People“ 
(ludzie, osobistości) i napisaną syste- 
mem Wallace'a — to znaczy, „wy- 
głoszoną do dyktafonu — czyta się 
jak najbardziej sensacyjny romans 
sieni nie znał ani matki, ani ojca. 

9-cio dniowym podrzutkiem  zaopie- 
kowała się przekupka z Billingsgate, 
targu rybnego w Londynie. Prze- 
kupka i jej mąż, ludzie ubodzy i o- 
barczeni rodziną, okazali się dla przy- 
branego podrzutka idealnymi 'rodzi- 
cami. Robili dla chłopca co mogli. 

W wieku lat 10 Wallace już zara- 
biał: sprzedawał gazety. W wieku lat 
13 skończył swą edukację w szkole 
powszechnej, i szukał szczęścia w 
najprzeróżniejszych zawodach, aż 
wreszcie, w poszukiwaniu zarobku, 
wstąpił do wojska. Był z pułkiem w 
Afryce Południowej podczas wojny 
boerskiej, zdobył doświadczenie i za- 
pas ciekawych tematów. 

Po wojnie boerskiej wziął się do 
dziennikarstwa. Wałęsał się po ca- 
ym świecie i „pisał, pisał... Znudziły 
mu się wreszcie artykuły i korespon- 
dencje, i wziął się do pisania powie- 
ści. Poszło mu. Zaczął wiele zara- 
biać i wiele fabrykować. „Zracjona- 
lizował' swą pracę pisarską, zastoso- 
wał wszelkie nowoczesne zdobycze 
techniki, zorganizował sobie doskona- 
ły sekretarjat — i stał się tym, kim 
jest. Dyktuje on swoje powieści do 
tuby dyktafonu, maszynistki je odcy- 
frowują, sekretarze poprawiają i od- 
dają do druku, czytają korekty. 

Sam Wallace przekroczył już, pięć- 
dziesiątkę, ale ma ciekawość i spo- 


skóra 


strzegawczość chłopca: tem jest si!-. 


ny. Jest dzieckiem wieku maszyny 
Nie jest literatem, lecz doskonale i 
nowocześnie wyposażonym producen- 
tem materjału do czytania i dostawcą 
rynku ksieśarskieśo, technikiem pi- 
sarskim, Fordem pióra. 

I, jak Ford, zdobył rynki świata. 


TEERAA ah | WERE EE YE EIZO EEE S 
NAUKA ZAGADNIEŃ GOSPO- 
DARCZYCH W SZKOLNICWIE 


Min, Wyznań Rel. i Ośw. Publ. zamierza 
położyć w programie nauczania w szkolnic- 
twie średniem szczególny nacisk na zagad- 
nienią gospodarcze przy wykładach geogra- 
fi i nauki o Polsce Współczesnej. Jeden z 
tematów piśmiennych z języka polskiego i 
historji na egzaminach maturalnych będzie 
Poświęcony sprawom ekonomicznym. 


1 PRO Aj PERZYNY. 

AE bólach reumatycznych w głowie, bio- 
wy 1 ramionach, nerwobólach, bólach w 
k Fab: - postrzałowych naturalna wóda gorz- 
Ši ranciszka - Józefa stosuje się dla co- 
EO a oczyszczania przewodu pokarmo- 
go. Kliniki uniwersyteckie stwierdzają, 

iż woda Franciszka . Józefa, szczególnie w 
wieku średnim j podeszłym stanowi dosko- 
A środek, ' Przeczyszczający żołądek i kisz- 

ądać w aptekach i drogerjach. 
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Paryż, 20 kwietnia. (PAT). Pomiędzy 
Owenem Yung'em a dr. Schachtem od- 
była się wczoraj późnym wieczorem kon- 
ferencja, której zakończenie nastąpiło 
dziś rano. 

Paryż, 20 kwietnia. (PAT). Poszcze- 
gólne delegacje usiłują jeszcze nawią- 
zać rokowania. Koła, zbliżone do kon- 
ferencji, przypuszczają, że rzeczoznaw- 
cy niemieccy wysuną inne propozycje, 


Berlin, 20 kwietnia. (PAT.). Znany poli- 
tyk socjalistyczny i przewodniczący frak- 
cji socjalistycznej w Reichstagu, dr. Breit- 
scheid, ogłasza na łamach „Vorwśrts'u” 
obszerny artykuł o sytuacji w rokowaniach 
paryskich, w którym, wskazując na zupeł- 
ną sprzeczność w informacjach dzienników 
o oświadczeniach d-ra Schachta, stwierdza, 
że niemożliwem jest narazie wyrobienie so- 
bie pewnego poglądu co do stanowiska de- 
legata niemieckiego na konferencji rzeczo- 
znawców w toku ostatnich obrad, Pos, 
Breitscheid oświadcza, iż nie godzi się z 
interpretacją, jaką zagranica nadała wystą- 
pieniu d-ra Schachta, ponieważ uważa, że 
delegat niemiecki przekroczyłby w bardzo 
dużym stopniu swe kompetencje, gdyby po- 
ruszył w dyskusji problem polityczny kolo- 
nji i rewizji granic w sposób, warunkujący 
przyznanie dalszych ustępstw niemieckich 
od uzyskania w tych kwestjach załatwienia 
korzystnego dla Niemiec. Pos. Schacht, 
znając kompetencje konferencji, musiał 
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TELEGRAMY 


SPRAWA 
NIEMIECKICH ODSZKODOWAŃ 


pozwalające na dojście do kompromisu, 
jeżeli chcą rzeczywiście nawiązać roko- 
wania. Państwa wierzycielskie mają za- 
miar stać niezłomnie na swojem stano- 
wisku: 

Paryż, 20 kwietnia, (PAT). Dr. Schacht 
wyjechał do Berlina. Powróci do Pary- 
ża na poniedziałkowe posiedzenie ple- 
narne. f 


MĄDRY I MOCNY GŁOS TOWARZYSZA NIEMIECKIEGO 


wiedzieć, że uczestnicy jej nie mogą sekun- 
dować mu na polu polityki. Pozatęm nie 
posiadał on żadnych zleceń od niemieckich 
instancji urzędowych do poruszania kwes- 
tji, które należą do innego forum. O ileby 
więc okazać się miało prawdą, że delegat 
postawił warunki, to musiał on uczynić to 
z pełną świadomością doprowadzenia w 
ten sposób do rozbicia konierencji. Rów- 
nież w tym wypadku nasuwałyby się pew- 
ne wątpliwości, gdyby dr. Schacht posunął 
się w oświadczeniach swych tak daleko, iż 
przedstawiciele mocarstw wierzycielskich 
mogli tłumaczyć je w sposób, dostarczający 
podstawę lub też pozór do wyrzeczenia się 
dalszych rokowań.  Ogólnikowa tylko 
wzmianka o trudnościach, wywołanych u- 
tratą terytorjów niemieckich, musiałaby 
spotkać się z powszechnem uznaniem, w 
żeden sposób jednakże nie powinna była 
gotowość Niemiec do dalszych ustępstw na 


| posiedzeniu komisji być uzależniona od re- 


wizji traktatu wersalskiego, 


„ŚWIĘTY GNIEW“ SZOWINISTÓW NIEMIECKICH 


Berlin, 20 kwietnia. (PAT). Dzisiejsze | 


tykuł posła Breitscheida, wywołały na 


uwagi krytyczne „Vorwśrtsu” o roli, ja- | łamach prasy nacjonalistycznej istną bu- 


ką dr. Schacht odegrał w ostatnich na- 


Londyn, 20 kwietnia. (PAT). W zwią- 
zku z nagłym zgonem lorda Revelstoka 
i zarządzoną z tego powodu przerwą w 
naradach komisji rzeczoznawców, za- 
siadającej w Paryżu, dzienniki angiel- 
skie omawiają memorandum niemieckie 
w sprawie ostatecznego uregulowania 
sprawy należności niemieckich, W ar- 
tykułach dzienników angielskich prze- 
waża przekonanie, że memorandum nie- 
mieckie, uważane jeszcze wczoraj za żą- 
danie ultimatywne nabiera obecnie od- 
miennego znaczenia wobec ` wyjaśnień, 


Paryż, 20 kwietnia. (AW), Według 
nadeszłych tu wiadomości z Madrytu, 
doszło tam ponownie do krwawych de- 
monstracyj studenckich, Donoszą, iż w 
uniwersytetach w Salamance i w Sara- 
gossie policja wkroczyła na teren uni- 
wersytetów, aby rozpędzić tam maniie- 
stujących przeciwko dyktaturze. Rów- 
nież z Barcelony donoszą o rozruchach 
studenckich. Profesorowie uniwersytetu 


rzę, wyrażającą się w niesłychanie o- 


radach konferencji paryskiej, oraz ar-! strych atakach przeciwko socjalistom. 


ODWRÓT DR. SCHACHTA? 


które złożył wczoraj wieczorem główny 
delegat niemiecki dr. Schacht, Staje się 
obecnie widocznem, że memorandum 
nie jest „ostatniem słowem” w sprawie 
definitywnego uregulowania całego za- 
gadnienia odszkodowań, Dzienniki przy- 
puszczają również, żę przerwa w nara- 
dach komisji da sposobność do szersze- 
go omówienia sprawy w rozmowach 
prywatnych delegatów stron zaintereso- 
wanych, a co za tem idzie przyczynić 
się może do usunięcia wielu sprzeczno- 
ści w stanowiskach stron. 


WRZENIE W HISZPANII 
WALKI STUDENTÓW Z POLICJĄ 


mieli wystosować memorjał do rządu, 
wskazując na nieobliczalne skutki, jakie 
pociągnąć mogą za sobą dalsze represje 
względem studentów. W walkach ulicz- 
nych, według pobieżnych obliczeń, zo- 
stało rannych 40 studentów oraz 11 po- 
licjantów. 

Madryd, 20 kwietnia. (PAT) Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret o zamknięciu 
uniwersytetu w Barcelonie, 


PRZESILENIE RZĄDOWE W AUSTRII 


Wiedeń, 20 kwietnia, (PAT). Zakoń- | nia. Prawdopodobne wydaje się ustąpie- 


czenie kryzysu i mianowanie dr. Ende- 
ra na stanowisko kanclerza, oczekiwa- 
ne jest w początkach przyszłego tygod- 


nie ministra finansów Kienboecka oraz 
zmiany w Ministerjum Rolnictwa, 


INCYDENT W NIEGOREŁOJE NA FORUM 
MIĘDZYNARODOWEM 


eaa 20 tewietnia. (PAT.). Ko- 
mitet Międzynarodowego Stowarzy- 
szenia Dziennikarzy, akredytowanych 
przy Lidze Narodów, zaznajomie- 
niu się z incydentem, który się zda- 
rzył w Niegorełoje w stosunku do żo- 
ny moskiewskiego korespondenta 


P, A. T., powziął decyzję zwrócenia 


MIĘDZYNARODOWA 


Genewa, 20 kwietnia, (PAT). Komitet 
Ochrony Dziecka zakończył swe prace. 
Z ramienia Polski brał udział w pra- 
cach Komitetu senator Posner. Przed- 
miotem obrad była sprawa opieki nad 
dzieckiem niewidomem i dzieckiem nie- 


się w tej sprawie do obecnego tutaj 
Litwinowa oraz zakomunikowania 
faktu Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy dla wyjaśnienia, czy nie 
byłaby wskazana wspólna akcja ce- 
lem obrony dziennikarzy przy wyko- 
nywaniu ich zawodu. 


OCHRONA DZIECKA 


ślubnem. Dalsze prace odłożono do na- 
stępnej sesji. Podkomisja prawnicza 
przygotowała projekt konwencji mię- 
dzynarodowej w sprawie powrotu də 
ojczyzny nieletnich, którzy wyjechal: 
wbrew woli rodziców lub opiekunów. 


NAPAD NA PROF. GIMNAZJUM W KOŁOMYI 


„Wiek Nowy“ donosi o napadzie 
na profesora języka miej: sią w 
gimnazjum państwowem, dr, Wag- 
manna, 

Na powracającego w nocy do do- 
mu, w towarzystwie żony, napadło 
znienacka trzech zamaskowanych lu- 
dzi, którzy go pobili ciężko laskami. 
Brocząc krwią, prołesor padł na zie- 
mię. Na krzyk żony napastnicy zbiegli, 

Lekarz stwierdził poważne obraże- 


nia, niezdolność do pracy zawodowej 
Graz ewentualne komplikacje, jak 
wstrząs mózgu, Ponieważ Wagmann 
wskazał na 2 uczniów 8 klasy tego 
gimnazjum, jako  przypuszczalnych 
sprawców napadu, przesłuchano ucz- 
niów, Zdołali oni wykazać 
swe alibi, Śledztwo prowadzą zarów- 


no orfana cyjne, jak 
` Pa policyj j} i wladze 
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KRONIKA POLITYCZNA 


SPRAWA EMERYTURY B, MINISTRA 
CZECHOWICZA. 


W związku ze sprawą wymiaru upo- 
sażenia emerytalnego dla b, ministra 
Czechowicza, Agencja PRESS informuje 
się, iż ustawa emerytalna z dnia 19 gru- 
dnia 1923 roku zawiera w art. 2 zapo- 
wiedź, iż zaopatrzenie emerytalne mini- 
strów ureguluje osobna ustawa, która je- 
dnak dotychczas nie została uchwalona. 
Wobec tego pobory ustępującego mini- 
stra reguluje uchwała Rady Ministrów 
z dnia 27 listopada 1922 r., uzupełniona 
uchwałą z 24 grudnia 1924 r. 

W myśl tej uchwały ustępujący mini- 
ster ma prawo do pobierania jeszcze 
przez trzy miesiące po swem ustąpieniu 
pełnego uposażenia ostatnich poborów. 
O ile jednak ustępujący minister bezpo- 
średnio przed powołaniem go na urząd 
ministra pozostawał na stanowisku w 
służbie państwowej z prawem do zaopa- 
trzenia emerytalnego, to wówczas wy- 
mierza mu się uposażenie emerytalnę 
według poborów, przywiązanych do sta- 
nowiska, na którem pozostawał przed 
powołaniem go na urząd ministra. 

*B, minister Czechowicz — jak wiado- 
mo — zajmował poprzednio stanowisko 
podsekretarza stanu, to też zgodnie z u- 
stawą, przyznano mu uposażenie emery- 
talne w trzecim stopniu służbowym. *O 
ile Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny uzna w swem ewentualnem orzecze- 
niu, iż w danym wypadku należy przy- 
znać uposażenie emerytalne w drugim 
stopniu służbowym, to matychmiast wy- 
miar uposażenia ulegnie odpowiedniej 
zmianie. 


Z MIN. SPRAW WEWN. 


Według pogłosek z kół dobrze poin- 
formowanych, nowomianowanv podse- 
kretarz stanu w Min. Spr. Wewn,, pułk. 
Pieracki, ma przeprowadzić szereg zmian 
na wyższych stanowiskach administra- 
cyjnych. 


ZMIANY W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW. 
Dowiadujemy się, że na stanowisko 
szefa gabinetu p. Prezesa Rady Mini- 
strów upatrzony jest p. Tadeusz Swię- 
cicki korespondent PAT w Berlinie, któ- 
ry wczoraj przybył do Warszawy. 


ZASTĘPSTWO WICE-DYREKTORA 


CHWALIBOGA. 
Obowiązki  wice-dyrektora w dyrekcji 
Monopolu  Tytoniowego, p.  Chwaliboga, 


który został przeniesiony do Izby Skarbowej 
w Lublinie, pełni tymczasowo dotychczasowy 
naczelnik wydziału w dyrekcji Monopolu 
Spirytusowego, p. Maliniak. 


KTO BĘDZIE DYREKTOREM DEPARTA- 
MENTU OGÓLNEGO MIN. SKARBU? 
W związku z zapowiedzianą nominacją dy- 

rektora departamentu ogólnego Min. Skarbu 

podsekretarzem stanu, informują agencję 

PID., iż najpoważniejszym kandydatem na 

to stanowisko jest naczelnik Około-Kułak. 

Naczelnik Około-Kułak obecnie kieruje wy- 

dziąłem administracyjnym w departamencie 

ogólnym Ministerjum Skarbu. 


P. PREZYDENT UDEKORUJE ZASŁUŻO- 
NYCH POCZTOWCÓW I KOLEJARZY. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się na Zam- 

ku w obecności członków Rządu uroczysta 

dekoracja krzyżami zasługi przez p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej około 200 kolejarzy 

i pocztowców. Odznaczeni zostaną ci, któ- 

rzy położyli szczególne zasługi przy przej- 

mowaniu taboru kolejowego i pocztowego od 

b. państw zaborczych, za gorliwą służbę w 

czasie katastrofalnej zimy r. b. 


AUDJENCJE U P. PREZYDENTA, 

P. Prezydent przyjął wczoraj o godz. 1 pp. 
Fudakowskiego i pos. Przedpełskiego, któ- 
rzy przedstawili sprawę unifikacji związków 
i organizacji rolniczych. O godz. 5 przyjął 
p. Michalskiego, dyrektora funduszu kultury 
narodowej, 


A 


HESA E 


Najtańszy w Warszawie! 


TEATR ROBOTNICZY 


„ATENEUM“ 


ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Dziś o godz. 4 pp. 


WILKI 


ROMAIN ROLLANDA. 
O godz. 8 wiecz. 


„Anadratara Koła” 


Dnia 23 b. m, premjera komedji 


„Oj młody, młody“ 


| JANA ALEKSANDRA FREDRY. 


W piątek 26 b. m. 


tt 
„Dar poranka 
Komedja FORZANA. 
Występ „gosrad 
Marji Balcerkiewiczówny. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Kłopoty gospodarcze. 


Zamiast „rozgrywki“ z Sejmem, nowy 
Rząd musi zająć się „rozgrywką” z trud- 
nościami gospodarczemi kraju. „Ale ła- 
twiej komenderować oddziałem woj- 
skowym, aniżeli rządzić państwem, 
szczególnie w tych trudnych warunkach, 
w jakich my się znajdujemy“ — stwier- 
dza „Naprzód“. Nowy Rząd nie posia- 
da fachowców w dziedzinie gospodar- 
czej. Wobec podniesienia stopy pro- 
centowej w Banku Polskim, wobec 14 
miljona deficytu w bilansie handlowym 
za pierwszy kwartał r. b. wobec trud- 
ności uzyskania pożyczek zagranicz- 
nych, co jest wyrazem braku zaufania 
do systemu rządzenia w Polsce — „Na- 
przód” dochodzi do wniosku, że Rząd 
bez pomocy parlamentu nie da sobie 
rady, 

\ Sanacyjna „Epoka“ wcale nie wyka- 
zuje ochoty do „radosnej twórczości”. 
Doradza ona politykę oszczędności, a 
przedewszystkiem 
*stworzenie warunków dla dopływu kre- 
dytów zagranicznych jest zatem bardziej, 
niż kiedykolwiek, nakazem chwili, Unikać 
trzeba wszystkiego, co mogłoby podcinać, 
choćby na przejściowy tylko okres zaufa- 

nie do trwałości stosunków polskich, a 

i program gospodarczy nietylko ogólny, ale 

na każdym poszczególnym odcinku dosto- 

sować trzeba do tego naczelnego postulatu”. 


„Trwałości stosunków“ domaga się 
w pei — jako „naczelnego postula- 
tu” Bolityki polskiej. A pp. Mackiewi- 
cze wołają o zamach stanu, „pułkowni- 
cy” widzą „naczelny postulat” w odsu- 
nięciu Sejmu od wpływu na Państwo. A 
wszystko razem mieści się pod gościn- 
nym dachem „sanacji. 


„Gazeta Warszawska“ wypowiada się 
również za polityką oszczędności, ale 
główny nacisk kładzie na radykalną 
zmianę gospodarki w kierunku anty-e- 
tatystycznym. 


„Przedświt“ uznaje „za wysoce uspra- 
wiedliwioną'* decyzję min. Matuszew- 
skiego, znoszącą kontrolę wkładów w 
bankach. Organ BBS. twierdzi, że za- 
rządzenie to uspokoi przedewszystkiem 
drobnego kapitaliste. Jest to wierutne 

ałamuctwo. Toż oszczędności w PKO. 
(do 5 tys. zł,) są wolne od podatku i nie 
podlegają kontroli. Zarządzenie Min. 
Skarbu idzie na rękę wielkim kapitałom 
i jest ulgą podatkową dla zamożnych 
podatników. 

Rząd a prasa. 

„Nasz Przegląd“, nawiązując do oś- 
w'adczenia prem. Świtalskiego do dzien- 
n.karzy, wytyka bolączki prasy pod rzą- 
dami sanacyjnemi. Podzielono prasę na 
dwa obozy, informuje się tylko obóz 
„prawomyślny'”. Narzucono prasie pod- 
wójną cenzurę. jakiej nie znały pań- 
stwa absolutystyczne, mianowicie pre- 
wencyjną i karzącą. Konfiskuje się pi- 
smo za pewien artykuł, a następnie ka- 
rze się jeszcze to pismo — w razie za- 
twierdzenia konfiskaty — za rozpow- 
szechnianie artykułu, który czytali tyl- 
ko autor i cenzor. 


Zerwanie rokowań paryskich. 


Szereg p'sm, jak „Kurjer Poranny“, 
„A. B. C", „Kurjer Polski“, „Czas“ — 
omawiają sprawę zerwania rokowań pa- 
ryskich o odszkodowania niemieckie. 
Zerwanie to nie jest jeszcze ostateczne, 
jeżeli wierzyć, depeszom ostatnim. 
Wspomniane pisma niezwykle ostro a- 
takują Niemcy, jako jedynego winowaj- 
ce zerwania rokowań, a przedewszyst- 
kiem piętnują ustęp memorjału niemiec- 
kiego, gdzie Niemcy wyrażają zgodę na 
podwyższenie rat rocznych za cenę u- 
stępstw terytorjalnych  (terytorja pol- 
skie). Prasa niemiecka zaprzecza, aby 
memorjał zawierał takie żądanie. 


Hakata w „Głosie Prawdy“. 


„Głos Prawdy“ spreparował artykuł, 
w którym dowodzi, że walka z Rządem. 
a zwłaszcza ostatnie wydarzenia na te- 
renie sejnowym, są niczem innem, jak 
działaniem na rzecz hakaty niemieckiej, 
mającej w Polsce swych agentów. 

Nawet organ endecki, za swych nai- 
gorszych „dwugroszowych” czasów, n'e 
wypisywał tak plugawych insynuacji. 
Zdobył się na to dopiero organ „pul- 
kownikowski”, wycierający codziennie 


swe szpalty nazwiskiem Piłsudskiego. 


Str. 4 KORKOWE KE R W ADO E 
MAGISTRACKIE KAWAŁY 


Przyjętym na ratuszu warszawskim, 
opanowanym przez bebesowo - endec- 
ką większość, zwyczajem, usiłowano na 
ostatnim posiedzeniu Komisji budżeto- 
wej „przeszmuglować' budżet nadzwy- 


znaczne cyłrowe zmiany można dopie- 
ro przystąpić do. rzeczowej dyskusji. 

A będz'e nad czem podyskutować. 
Budżet nadzwyczajny OBCIĘTO W 
NOWYM MAGISTRACKIM PROJEK- 


czajny t. zw. inwestycyjny na rok |CIE O 10 MILJONÓW ZŁ, Ofiarą gro- 
1929-30 i to pod pozorem... „pośpie- | źnej manji oszczędnościowej panów z 
chu!” rządzącej większości padły przedewszy- 


stkiem takie działy jak: WYDZIAŁ O- 
ŚWIATY I KULTURY, w którym na 
budowę i wykończenie gmachów OBCIĘ- 
TO 3 MILJONY złotych, WYDZIAŁ 
SZPITALNICTWA I OPIEKI SPOŁE- 
CZNEJ, w którym również OBCIĘTO Z 
GÓRĄ 2 MILJONY, konieczne na do- 
kończenie już rozpoczętych budowli! 

Po cóż budować szkoły dla dzieci ro- 
botniczych? Po cóż budować szpitale 
dla chorych i przytułki dla nieuleczal- 
nych i starców? —lepiej oblagowywać 
opinję publiczną jakimiś fantastycznymi 
projektami kolei podziemnej, której ko- 
sztowne plany już są rzekomo gotowe, a 
kapitaliści, chcący tę kolej budować 
pchają się ponoś „drzwiamy i oknamy'l 

Koło w'elkich interesów warto „po- 
chodzić"! 

Podniesiono wprawdzie taryię tram- 
wajową, ale ludzie dalej cisną się jak 
śledzie, dzieci spadają ze stopni i giną 
pod kołami wozów, Z budżetu inwesty- 
cyjnego Tramwajów Miejskich obcięto z 
inwestycji również % miljona — mimo 
spodziewanych większych dochodów o 
10 miljonów. Ludność miasta jest poto, 
by płacić i milczeć; „porządeczek musi 
być" pod rządami „silnych panów Ja- 
worowskich i Szpotańskich, 

Podatek od adjacentów t. zn. od wła- 
ścicieli nieruchomości, których wartość 
wzrosła przez wprowadzenie inwestycji 
miejskich, odłożono na niewiadomo, jak 
długo, ponieważ ułożono wadliwy sta- 
tut, To znów prezent dla prawicy, która 
przestanie popierać „bebesowych' rząd- 
ców miasta, jeśli gotówką na tem nie 
zarobi! 

Oto interesujące tło na którem od- 


Wedle obowiązujących przepisów i o- 
pinji Min. Spr, Wewn., jako władzy nad- 
zorczej, budżet nadzwyczajny powinien 
być uchwalony równocześnie z budże- 
tem zwyczajnym i tak się stało w roku 
ubiegłym. Obecnie p. Jaworowski i jego 
„ludzie“ w Magistracie, ufni widocznie 
w poparcie „pułkowników”, doprowa- 
dzili swoimi „sztukami“ i „kawałami* 
do tego, że „na łeb na szyję" uchwalo- 
no budżet zwyczajny na nocnych „bała- 
śaniarskich" posiedzeniach przed 1 lu- 
tym, poczem Rady Miejskiej, ani Ko- 
misji budżetowej nie zwoływano wogóle. 
W lutym oddano salę Rady na wystawę 
w marcu urządzono jedno „reklamowe“ 
posiedzenie z okazji 10-lecia samorzą- 
du. 7 

Zmarnowano więc — jak dotychczas 
z górą dwa miesiące dla realnej pracy, 
a użyto tego czasu na pokątne prze- 
targi oraz na przeprowadzanie „czyst- 
ki" ludzi nie dość potulnych wobec „sa- 
morządów” ratusza. 

O budżecie nadzwyczajnym krążyły 
głuche wieści, że „się przerabia”, że 
wędruje od referenta, prezesa Komisji 
budżetowej p. Michalskiego do Magi- 
stratu i z powrotem, i zwołano w końcu 
z dnia na dzień posiedzenie tej Komisji, 
by szybko przemaglować ten budżet. 
Członkom Komisji nie rozesłano ani re- 
eratu, ani zmian wprowadzonych w 
pierwotnym preliminarzu. 

Chodzi o to, by jaknajmniej ludzi 
zorjentowało się w poczynionych zmia- 
nach. P. Michalski wprawdzie zapowie-' 
dział odczytanie tasiemcowego refera- 
tu, który miał wszystko wyjaśnić, ale 
większość Komisji zadecydowała, by 


ten referat został jednak w odbitkach | bywa się przeróbka budżetu inwesty- 
doręczony członkom Komisji. Przestu- | cyjnego! 
djowawszy go dokładnie i zbadawszy T. H. 


A T a EEEE 
Z SĄDÓW | 
NIEMA PRZYMUSU CHRZCZENIA DZIECI. 


W Sądzie Grodzkim przy ul Poznańskiej 
odbyła się niezwykła sprawa, której przed- 
miotem rozważania było zagadnienie czy 
istnieje obowiązek chrzczenia dzieci, 

Sprawę tę wytoczył wyższy urzędnik 
Warszawskiej dyrekcji kolejowej Bystrza- 
nowski przeciwko swojej żonie Marji z Brze- 


Ę sądową ze skargą o porwanie i nie- 
zińskich, która popełniła przestępstwo por- | 


chrzczenie dziecka, Celem odzyskania dzie- 
cka p. Bystrzanowski najął agentów (jak sam 
przyznał w sądzie) którzy śledzili jego b. 
żonę. 

W toku sprawy okazało się zresztą, iż p. 
Bystrzanowska jednak dziecko ochrzciła, Za- 
bawnym zbiegiem okoliczności jest fakt, iż 
w owem porwaniu dziecka przez p. Bystrza- 
nowską dopomagał jej brat, wysoki urzędnik 
Prezydjum Rady Ministrów a owo porwanie 
odbyło się przy pomocy samochodu: mini- 
sterjalnego. ; 

Sąd orzekł, iż fakt zabrania dziecka przez 
matkę nie jest przestępstwem karnym, jak 
nie jest nim również niedopełnienie aktu 

P. Bystrzanowski odpłacił pięknem za na- | chrztu i uniewinnił p. Bystrzanowską. , 
dobne i wystąpił przeciwko swej żonie na LK 


RE BSE NTO AREZZO POZA ONE tę RET PRON A SIEI OEG EE WEJ OEB, 


NAKAZ ŻYCIA ODCZYT 
PARĘ SŁÓW O REKLAMIE TOW. BARLICKIEGO 


Od roku z górą istnieje w Warszawie Staraniem Wydziału kulturalno-oświa- 
teatr robotniczy „Ateneum“, Teatr, który | towego dzielnicy PPS „Powązki' odbył 
może się już dziś poszczycić szeregiem sztuk | się 19 b. m. odczyt tow. N. Barlickiego 
teatralnych, starannie wystawionych, teatr | na temat: „Gdy pułkownicy mają glos“. 
przez którego piękną salę w Domu Z. Z.K. | Na odczycie było obecnych około 150 
przy ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20 przesu- | robociarzy. Po scharakteryzowaniu przez 
nęły się już mnogie tysiące widzów. Znajdo- prelegenta znaczenia rządów pułkowni- 
wały one w teatrze „Ateneum* rozrywkę, | ków w Polsce, odbyła się ożywiona dys- 
tak bardzo potrzebną masom pracującym, | kusja, w której m. in. zabierali głos tow. 
rozrywkę bawiącą i kształcącą zarazem. tow.: Dąbrowski, Rob, Piłacki i in. Za- 
znaczyć należy, że bebesowcy przysłali 
na zwiady... kilkunastoletnie dziecko! 


Wśród dźwięku pieśni rewolucyjnych 
odczyt zakończono. 


wania dziecka i niechrzczenia go rozmyślnie 
do 7 lat, 

Państwo Bystrzanowscy, pomiędzy które- 
mi istniała różnica wieku 30 lat, rozeszli się. 

P. Bystrzanowska zabrała córeczkę—i u- 
kryła ją w taki sposób, iż ojciec nie mógł jej 
odszukać a sama wystąpiła do sądu arcy- 
biskupiego z procesem separacyjnym. 


Otwarciu i dotychczasowej działalności | 
teatru „Ateneum“ nie towarzyszyła żadna 
reklama. To był przez długi czas teatr, o 
którym się wiedziało, a którego trzeba było 
szukać! Bo wiedziało się, że jest on gdzieś 
na Powiślu w Domu Kolejarzy, przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20. Dość daleko od cen- | 
trum miasta. | 

Jeżeli mimo braku reklamy, mimo to, że 
teatru „Ateneum“ częstokroć trzeba było 
szukać i pytać znajomych, gdzie ów teatr, 
tak zjadliwie naogół przez recenzje teatral- 
ne traktowany, się znajduje — jeżeli mimo 
tego wszystkiego „Ateneum stało się tak 
znanem, tak uczęszczanem, to zagadka tego 
leży w tem, że istniała faktyczna potrzeba 
istnienia tego niereklamowanego teatru, że 
„Ateneum zostało stworzone i utrzymywa- 
ne—jest nakazem życia. Niewątpliwie tak jest, 
Ale jeżeli dotąd za mało jeszcze tu i owdzie 
słychać o „Ateneum“ to obecnie musimy ten 
stan rzeczy zmienić, 


© REPORNACKIE pz Zakonnik 


znane od 1602 roka. 


1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud, Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewski -Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka 4. 
Żądać w aptekach i składach 


z „ZARONNIKIEM” 


"taq 


„Ateneum winno być na ustach wszyst- 
kich, hasło „Robotnicy do robotniczego tea- 
tru „Ateneum* winno rozbrzmiewać w całej 
Warszawie. 


Wierzymy, że tak się staniel 


KARMELKI. 


WEDLA 


ORZEŹWIAJĄCE. 


. Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


„ROBOTNIK“, niedziela 21 kwietnia. 


| Z ZYCIA PARTJI 


| WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. 
KOMUNIKAT. 


Sekretarjat OKR - Warszawa wzywa 
wszystkie dzielnice PPS w Warszawie 
do jaknajliczniejszego przybycia ze sztan- 
darami na Akademję ku czci tow. Felik- 
sa Perla. Akademja odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 21 kwietnia o godz. 12 w poł. 
w sali Z,Z,K. (ul. Czerwonego Krzyża 20). 
Szczegóły w afiszach. Wstęp za okaza- 
niem legitymacji partyjnej. 

Sekretarjat O.K.R. - Warszawa. 


KONFERENCJA 
MIĘDZYDZIELNICOWA 

W poniedziałek 22 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. w lokalu Długa 19 odbędzie się 
Konferencja Międzydzielnicowa. Prosze- 
ni są o przybycie w pełnym składzie 
Komitety Dzielnicowe i mężowie zaufa- 
nia fabryk i warsztatów. Na porządku 

obrad: Dzień 1 maja. 
Egzekutywa OKR-Warszawa. 


NIEDZIELA, 21 B. M. 


Nowe Brudno Koło Annopol. O godz. 6 w. 
w lokalu Annopol, budynek 11-2, w miesz- 
kaniu tow. Chruścielewskiego, odbędzie .się 
zebranie Koła. Referat wygłosi tow. Stani- 
sław Garlicki, p 


WTOREK, 23 B., M. 

Dzielnica Mokotów, O godz. 5,30, w lokalu 
przy ul. Chocimskiej 23, odbędzie się ogólne 
zebranie członków Dzielnicy, Referat o Świę- 
cie 1 Maja wygłosi tow. poseł Norbert Bar- 
licki, 

, Koło Młynarzy P. P, S. O godz. 7, w loka- 
kalu przy ul. Długiej 19, odbędzie się zebra- 
rie członków Koła. 

Koło Elektrownia P, P, S. O godz, 6, w lo- 
kalu przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się o- 
gélne zebranie członków Koła. 

Koło Prac. Miejskich. O godz. 7, w lokalu 
przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się zebranie 
członków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


KURSY DLA ŁAWNIKÓW W SĄDACH 
PRACY. 


W poniedziałek, dnia 22 kwietnia, w 
Związku Metalowców, ul. Leszno 53, 
odbędzie się seminarjum z ,„Postępowa- 
nia cywilnego w Sądach Pracy. 

Seminarjum poprowadzą adwokaci to- 
warzysze: Stopnicki, Kaminer i Wy- 
szogród. 


Ruch Kult -Oświatowy 


Posiedzenie Komisji Archiwalnej Stowa- 
rzyszenia byłych Więźniów Politycznych od- 
będzie się w środę 24 b. m. o godz. 5 popoł. 
w lokalu Stowarzyszenia, 

Komisja Kult.-Ośw. przy Zw. Prac. Kom. 
i Instyt, Użyt, Publ, Oddz. VI (tramwaje). 
w niedzielę, 21 b. m., o godz. 11 rano urzą- 
dza wycieczkę do Warsz. Spółdzielni Miesz- 
kaniowej na Żoliborzu, Oprowadzać będzie 
tow, Dudacewicz. Bilety po 20 gr. do naby- 
cia u tow. Bema na miejscu, Zbiórka: ostat- 
ni przystanek linji Nr. 14 na Żoliborzu. 


Pd PNG JB WOŚ A RODE NERO Do 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO 


WYCIECZKA DO MUZEUM POCZTO- 
WO - TELEGRAFICZNEGO. 


W niedzielę 21 b. m. odbędzie się wy- 
cieczka do Muzeum Pocztowo - Tele- 
graficznego, organizowana przez Oddział 
Warszawski Tow. Uniwersytetu Robot- 
niczego. Muzeum Pocztowo - Telegrafi- 
czne jest jednem z najmłodszych i zara- 
zem najciekawszych muzeów stolicy, Za- 
wiera ono liczne ciekawe eksponaty, o- 
brazujące zarówno dzieje, jak i stan obe- 
cny tych dwuch ważnych środków ko- 
munikacyjnych, Wycieczkę oprowadzać 
będzie fachowy prelegent, wydelegowa- 
ny specjalnie przez Dyrekcję Muzeum. 

Zbiórka punktualnie o godz. 12 w bra- 
mie domu Muzeum, ul. Wierzbowa 11. 
Bilety po 40 gr. (dla członków TUR po 
30 gr.) do nabycia na miejscu zbiórki, 


WNAEKSW WPNE” dy ABE SZĄ, 60 GE pg EOG 


OKRĘGOWA ORG. MŁODZIEŻY T.U R. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA. 


W niedzielę, dn. 21 b, m. r. b., o g. 10 
j rano, w lokalu Długa 19, I p., odbędzie 
się i 


OKRĘGOWA KONFERENCJA ORGA- 
NIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. 

Na porządku dziennym sprawy b, waż- 
| ne. Organizacje miejscowe przysyłają de- 
| legatów w stosunku 1 delegat na 1 

członków. 

Wstęp na konferencję wolny dla 

wszystkich członków O. M, T. U. R. 
Turowcy Podmiejscy! Przyjeżdżajcie 
na konferencję. 
GÓRZE PEE GI PARA NJ a WARG GEJA 
POKWITOWANIA 


Dziękując członkom PPS za uświet- 
nienie pogrzebu Antoniego Worożbieta, 
składają do uznania redakcji „Robotni- 
ka” 100 złotych ojciec i syn. 


Na fundusz prasowy. 
Dr. Koniuszewski z Chicago 1 dolar. 
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WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


ŁODŹ 


KATASTROFALNE REDUKCJE ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM 


Prasa łódzka donosi, iż z powodu I 
coraz gorszej sytuacji w przemyśle 
włókienniczym około 30 tysiącom ro- 
botników w wielkim i średnim prze- 
myśle wymówiono pracę. 

Robotnicy ci mają być przyjęci na 
zmienionych warunkach, to znaczy — 
tylko na 2—3 dni w tygodniu, a przy- 
tem niewiadomo, czy robotnicy mniej- 
szych fabryk nie zostaną zupełnie po- 
zbawieni pracy. 

W tej sprawie Zarząd Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu 
Włókienniczego uchwalił następującą 
rezolucję: 

„Zarząd główny związku robotni- 
ków i robotnic przemysłu włókienni- 
czego w Polsce, po omówieniu sytua- 
cji gospodarczej, stwierdza, iż kryzys 
w przemyśle przybiera rozmiary, któ- 
re muszą zaniepokoić opinję społecz- 
ną, a w szczególności organizacje za- 
wodowe. 

Dowodem pogorszenia się Sytuacji 
jest fakt, iż w łódzkim przemyśle włó- 
kienniczym szereg iabryk zawiadomił 
robotników o zamierzonej redukcji 
dni pracy. Redukcja ta przy niskim 
obecnie poziomie płac robotniczych, 
które nawet przy pełnym tygodniu 
pracy nie wystarczają na wyżywienie 
rodziny robotniczej, grozi szerokim 
werstwom robotniczym nędzą i gło- 
dem. 

Prowadzona przez robotników wal- 
ka o wyższy poziom płac i lepsze wa- 
runki pracy była prowadzona zara- 
zem i w tem przekonaniu, iż polep- 
szenie bytu szerokich mas robotni- 
czych zwiększy konsumpcję wewnę- 


trzną, a tem samem przyczyni się do 
polepszenia sytuacji przemysłu. 

Zarząd domaga się od rządu podję- 
cia energicznej i planowej akcji i wy- 
dania odpowiednich zarządzeń w ce- 
lu walki ze zbliżającem się przesile- 
niem gospodarczem. 

Zebrani stwierdzają, iż nie zgadza- 
ją się na dalsze pogarszanie głodo- 
wych płac i warunków pracy i wzy- 
wają szerokie masy robotnicze do 
przeciwstawienia się wszelkiemi środ- 
kami usiłowaniom w tym kierunku. 
zwłaszcza, że wzrastająca z dnia na 
dzień drożyzna zmniejsza wartość na- 
bywczą i tak już głodowych płac ro- 
botników, zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym“. 


Niezależnie od tej uchwały; Zarząd 
Główny Związku klasowego wydał o- 
kólnik do wszystkich Oddziałów z 
poleceniem zwołania wieców i zebrań 
protestacyjnych przeciwko wymówie- 
niom i zamierzonej masowej redukcji 
pracy w przemyśle włókienniczym. 
W środę, dn. 24 b. m., odbędzie się 
zebranie delegatów fabrycznych. / 

** 
* 

Powyżej przytoczona rezolucja 
Związku, podyktowana troską o los 
dziesiątków tysięcy robotników, któ- 
rym grozi głód i nędza — jest odbi- 
ciem groźnych chmur, jakie pojawia- 
ją się coraz wyraźniej na horyzoncie 
naszego życia gospodarczego, Groź- 
ba redukcji dni pracy 30 tysięcy ro- 
botników — to już katastroła, dla od- 
wrócenia której podjęte być muszą 
natychmiastowe środki zaradcze, 


KRWAWA EKSMISJA 
Kamienicznik zranił robotnika 


Przy ulicy Rogowskiej nr. 52 komor- 
nik wyeksmitował o godz, 2-ej popoł. z 
dwupokojowego mieszkania felczera Ka- | 
sy Chorych, Konstantego Jelenka. 

Około godz. 9-ej wieczorem zebrał się 
tłum, złożony z kilkuset osób — i siłą 
wprowadził eksmitowanego do miesz- 
kania. 

W tym momencie gospodarz, Włady- 


sław Sułkowski wystrzelił kilkakrotnie 
w tłum i ranił robotnika, Antoniego 
Kierpala. 
Na miejsce krwawego wypadku przy- 
była policja, która przywróciła porzą- 
ek. 
Kamienicznikowi odebrano broń i 
wdrożono przeciwko niemu dochodze- 


KRAKOW 


SĄD UCHYLIŁ KONFISKATĘ „NAPRZODU" 
Sąd Okręgowy w Krakowie uchylił pi stwierdzając, iż w artykule tym 


konfiskatę „Naprzodu“ z dn. 14-go 
kwietnia r. b. za „Uchwałę Central- 
nego Komitetu Wykonawczego P. P. 


ak znamion jakiegokolwiek czynu 
karygodnego, 


ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


PRÓBA, KTÓRA SIĘ NIE UDA 


A więc to dzisiaj BBS. organizuje ła- 
skawie aż w sali Rady Miejskiej obchód 
„dziesięciolecia“ organizacji politycznej 
i zawodowej tramwajarzy warszawskich, 

Istotnie, dzielni towarzysze - tramwa- 
jarze, mają prawo do większego jeszcze 
jubileuszu. Strajk tramwajowy w maju 
r. 1916 pod kierunkiem PPS., był pierw- 
szym masowym protestem robotników 
stolicy przeciwko polityce niemieckich 
władz okupacyjnych. 


Ale do żadnego, do żadnego absolut- 
nie „jubileuszu“ nic nie mają panowie s 
BBS. I polityczna, i zawodowa organi 
zacje tramwajarzy pozostały wierne 
starym sztandarom, nie poszły ma lep 
„sanacji 

Nic nie pomoże „czynna pomoc" dy- 
rekcji; nie pomoże nawet orkiestra „dy- 
rekcyjna' pp. Karpusa i Zarzyckiego. 

„Gospodarka spółki p. Bulińskiego 


| skończyła się bezpowrotnie. 


CEEE YET OTOCZONO. NOE 
72 LETNI STARUSZEK POBITY PRZEZ SYNA 


Ciszę wieczorną w,kamienicy przy ul. Le- 
szczyńskiej 9, przerwały wczoraj dzikie 
wrzaski pijackie i rozpaczliwe wołania o po- 
moc. Pomocy przyzywał lokator 72-letni 
Leon Krauze, stolarz, zamieszkały z synem 
swym Ludwikiem. Niebawem pod drzwiami 
mieszkania Krauzego zgromadzili się zaalar- 
mowani sąsiedzi, którzy rychło zorjentowa!: 
się, że sprawcą zakłócenia spokoju jest mło- 
dy Krauze. Powróciwszy do domu w stanie 
nietrzeźwym zaczął on katować swego ojca 


72-letniego staruszka, Ponieważ w odpowie- 
dzi na dobijanie się do drzwi chcących sta- 
nąć w obronie bitego, lokatorów, pijany 
Krauze począł demolować urządzenie mie- 
szkania, zaalarmowano telefonicznie X ko- 
misarjat. Przybyli policjanci, dostali się po 
wyważeniu drzwi do zdemolowanego mie- 
szkania i zdołali pijanego awanturnika 
obezwładnić przez skrępowanie go sznu- 
rami, Związanego jak barana przewie- 
ziono go dorożką do aresztu policyjnego. 


SMIERĆ PRZY PRACY 


Na kolonji Karczów (pow. będziński), upa- 
dające podcięte drzewo przygniotło 2-ch ro- 
botników: 28-letniego Władysława Kiciaka 
i 28-letniego Stanisława Szczypę. Wskutek 


CHŁOPIEC POD 


Na ul. Białołęckiej, kierowca Karol Mły- 
narczyk (Konduktorska 5) jadąc samocho- 
dem nr. 2415 z Warszawy w kierunku Pelco- 
wizny, przejechał 8-letniego Zdzisława Kar- 


ogólnego potłuczenia i zgniecenia klatkł 
piersiowej Kiciak poniósł śmierć na miejscu, 
Szczypa zaś ogólnie potłuczony przewiezio- 
ny został do szpitala. 


SAMOCHODEM 


pińskiego, syna kolejarza, Pogotowie przes 
wiozło poszwankowanego w stanie ciężkim 
do szpitala św. Wojciecha. 


WYBICIE OKA 


Przy ul. Ząbkowskiej 43, w miejskiej szko- 
le: powszechnej, podczas przerwy południo- 
wej, uczeń tejże szkoły 10-letni Józef Ole- 

l sióski w czasie zabawiania się strzelaniem z 


łuku, trafił strzałą w prawe oko ucznia tejże 
szkoły 8-letniego Jankla Herszenkorna. Ran- 
nego, po udzieleniu pomocy, przewiozło Po- 
gotowie do szpitala na Czyste. 
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TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 
Wielki 


o 3 pp. „Pan Twardowski* 
o 8 w. „Madame Butterfly“ 


Narodowy 


d 4 pp. „Pan Jowialski” X 
o 8 w. „Król Stefan Batory 


Nowy 


o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 

o 4 pp. „Kokoty z towarzystwa” 

o 8 w. „Panienka z dancingu* 
up: maa LANGE EE UROK AMA 

Teatr Ateneum (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o godz. 4-ej popoł. „Wilki“ Romain 
Rollanda, o godz. 8-ej wiecz. „Kwadratura 
koła”. 

Teatr Wielki, Dziś o godz, 3 popoł. „Pan 
Twardowski”, Wieczorem „Madame Butter- 
fly". 
Teatr Narodowy, Dziś „Król Stefan Ba- 
tory". 

Dziś o godz, 4 popoł. po cenach  zniżo- 
nych „Pan Jowialski”, 

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Ad- 
wokat i róże”, 

Teatr Letni, Dziś „Panienka z dancingu'”, 

Dziś o godz. 4 popoł, po cenach  zniżo- 
nych „Kokoty z towarzystwa”. 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Samuel Zbo- 
rowski”, 

Dziś o godzinie 12-ej popoł. „Cudow- 
ny pierścień”, o godz, 4-ej popoł. „Dwaj pa- 
nowie B“, 

Teatr Mały, Codziennie „Miłość bez gro- 
sza”, 

Dziś o godz, 12 po cenach zniżonych po 
raz ostatni „Pociąg-Widmo”; o godz. 4 pp. 
„Murzyn warszawski”, 

„Operetka Warszawska" 
„Znicz“, „Lizistrata”, 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Codzien- 
nie „1000 pięknych dziewcząt". 

Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie jubile- 
uszowa rewja p. t. „Jubileusz Q. P. Q.“ z 
udziałem całego zespołu. 

„Czerwony As", Codziennie 
wiosna". 

Przedstawienie dla dzieci w teatrze „Ro- 
coco“ (Nowy Świat 63), Dziś o godz, 12-ej 
odbędzie się w teatrze „Rococo" przedsta- 
wienie p. t. „Dzieci dla dzieci”, wykonane 
przez dzieci szkoły przygotowawczej i fre- 
blowskiej W. Czurukowej. Dochód przezna- 
czony na świetlice dla najuboższych dzieci 
przedmieść, Cena biletów 3, 2 i 1 zł, Bilety 
można nabywać w kasie od godz. 11 rano. 

Teatr dla dzieci w „Capitolu, Dziś o 
godz. 12,15 30-te przedstawienie w sezonie z 
tańcami, częścią koncertową oraz występem 
człowieka-krokodyla. 

99-ty Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
W niedzielę, dn. 21 b. m., o godz. 8,15 wiecz. 
w sali Konserwatorjum odbędzie się 99-ty 
koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
prof, W. Laskiego, Udział biorą: prof. M. 
Trombini-Kazuro (fort.), prof. W. Kochański 
(skrzypce), prof. Jerzy Lefeld (akomp.), chór 
Wydziału Nauczycielskiego oraz Polska Ka- 
pela Ludowa. W programie m. in. „Allelu- 
ja" z oratorjum „Mesjasz”. Handla. 


ROR O FERRE CZE ZAÓCZ EA PTZ 
ROZKOSZE TURYSTYKI 


Siedząc przez cały rok w czterech ścia- 
nach naszego pokoju biurowego (a nawet i 
w domu), rozmawiając codziennie z tymi 
samymi ludźmi, patrząc ciągle przez to samo 
okno, na ten sam odcinek ulicy — poznaje- 
my to wszystko, aż do obrzydzenia „na pa- 
mięć” i mamy w końcu tego wszystkiego 
dosyć, powyżej uszu! 

Nuda, jak pająk, szarą pajęczyną zasnuwa 
nasze myśli, wypełnia wszystkie szczeliny 
naszej jaźni A przytem nerwy mamy po- 
skręcane i posupłane, 

Słońca, przestrzeni, ruchu, zmiany miejsca, 
otoczenia, innych wrażeń, innych twarzy i 
słów — domagamy się wszystkiemi fibrami 
duszy! Rozumiemy tego sympatycznego na- 
łogowego marzyciela z noweli Grabińskiego. 
„odziennie z walizeczką podróżną w ręku 
spiesząc zajmował on miejsce w Kurjerze za- 
granicznym, przeżywał wszystkie dreszcze 
pa Przymykał oczy i w marzeniu, 
ać A odbywał całą wspaniałą 
= ' em, w ten tani sposób zaspo- 
o weny sewoe marzenia, kiedy pociąg miał 
już odejść, wyskakiwał na peron, aby po- 
wrócić do smutnej rzeczywistości 

I tak codzień, 7 

Jesteśmy szczęśliwsi od tego 
Przez rok cały zbieraliśmy fundusz 
kę oszczędnościową do P.K.O,, 
nam. oszczędzić dobre kilkaset zł 
lop mamy przed sobą, 
książką PKO. w kieszeni — ruszamy w świat, 
Nie zabieramy większej gotówki, bo mogą 
nam ją ukraść, możemy ją zgubić, ale z książ. 
ką oszczędnościową, na którą w każdym od- 
dziale pocztowym wypłacać nam będą po- 
trzebne kwoty — do 100 zł. codziennie, 

W ten sposób, zawdzięczając organizacji 
P.K.O. — zebraliśmy potrzebną gotówkę, a 
teraz jeździmy po kraju (Kraków, Zakobańe 
Poznań — Wystawa i t. d.) a gotówka nasża, 
nie narażona na szwank, czeka na nas w każ: 
dem mieście. 

Oto wygoda posiadania książeczki oszczęd- 
„nościowej P.K.O.! 


w teatrze 


„Królowa 


manjaka, 
na książ. 
udało się 
otych, ur- 
za kilka tygodni, z 


M. Cz, 


„ROBOTNIK“, niedziela 21 kwietnia. 


KASA CHORYCH POWIATU KONECKIEGO 
W SKARŻYSKU — KAMIENNEJ. 


L. dz. 1901/29. 


Skarżysko, dn. 21 kwietnia 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie art, 62 Ustawy z dn. 19/V-20 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 44 poz, 272) 
i rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 24/II1-1926 r. (Dz. U. R. P, 
Nr. 44 poz, 273) tudzież zgodnie z $ 86 Statutu Kasy Chorych rozpisuje się niniejszym 


Wybory delegatów do Rudy Kasy Chorych 
pow. Koneckiego. 


Spisy wyborców sporządzone po myśli $ 8 wyżej powołanego rozporządzenia, od- 
dzielnie dla ubezpieczonych i oddzielnie dla pracodawców według stanu faktycznego w 
dniu ogłoszenia t, j. w dn. 21 kwietnia 1929 r. będą wyłożone od dnia 5/V r. b. do dnia 
14/V r. b, włącznie do publicznego wglądu codziennie w godzinach od 15-ej do 20-ej w lo- 
kalu Zarządu Kasy w Skarżysku-Kamiennej — ul. Staszyca, oraz w następujących punk- 
tach: Ambulatorjum Kasy Chorych przy Wojsk, Wytwórni, Oddział Kasy Chorych w Koń- 
skich, Oddział Kasy Chorych w Stąporkowie, Oddział Kasy Chorych w Szydłowcu, Ambu- 
latorjum Kasy w Bliżynie, Ambulatorjium Kasy w Furmanowie i Ambulatorium Kasy w 
Chlewiskach, 

i W ciągu dni 10 licząc od wyżej podanego dnia wyłożenia spisów t, j. od dnia 
5/V r. b. przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu 
pracodawcy odnośnie do pracodawców prawo reklamacji co do wpisania lub wykreślenia 
ze spisu czy to reklamującego czy to innej osoby, O żądaniu wykreślenia ze spisu Zarząd 
Kasy zawiadomi zainteresowaną osobę w ciągu trzech dni, Obrona przeciw wykreśleniu 
może być wniesiona do Zarządu Kasy tylko w ciągu trzech dni od daty otrzymania tego 
zawiadomienia, : . 

Reklamacje mogą się odnosić wyłącznie do stwierdzenia czy odnośni ubezpiecze- 
ni lub pracodawcy mieli prawo w dniu 21 kwietnia 1929 r, być umieszczonymi w spisach 
wyborców. 

'Uprawnionymi do głosowania w grupie ubezpieczonych są osoby, które w dniu 
21/IV-29 r, ukończyły lat 20 i pozostawały w zatrudnieniu uzasadniającem obowiązkowe 
ubezpieczenie po myśli art, 3 i 10 pow, ustawy, lub były dobrowolnie ubezpieczone, po 
myśli art, 11 pow. ustawy, a to o ile są umieszczeni w spisie wyborców, każdy ubezpie- 
czony ma jeden głos, 

Uprawnionymi do głosowania w grupie pracodawców są osoby, które w dniu 
21/IV-29 r. ukończyły lat 20 i zatrudniały w charakterze pracodawców chociażby jedne- 
go podlegającego obwiązkowi ubezpieczenia, a to, o ile są umieszczeni w spisie wy- 
borców. Pracodawca posiada 1 — 30 głosów, zależnie od ilości zatrudnionych przez 
niego obowiązkowo ubezpieczonych. Ilość głosów pracodawcy określa statut Kasy, 

Wybranych ma być 45 członków Rady i tyluż zastępców, a to w grupie ubezpieczo- 
nych 30 i tyluż zastępców, w grupie pracodawców 15 i tyluż zastępców, 

Wzywa się do składania list kandydatów, po myśli pow. rozporządzenia ułożonych 
oddzielnie dla pracodawców i oddzielnie dla ubezpieczonych z tą uwagą, że uwzględnione 
mogą być tylko te listy, które będą doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej na trzy ty- 
godnie przed niżej podanym dniem wyborów t. j. najpóźniej w dniu 23/VI r. b. w godzi- 
nach urzędowych. 

Każda lista kandydatów może zawierać najwyżej dwa razy tylu kandydatów, ilu 
ma być wybranych delegatów. 

Listy uznane ostatecznie za ważne poda Zarząd Kasy do publicznej wiadomości 
najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem głosowania t. j. dn. 10/VII r. b, 

Jeżeli żadna lista kandydatów nie zostanie złożona, lub pośród złożonych żadna 
nie będzie uznana za ważną, wówczas staje się prawomocną lista kandydatów, którą skła- 
da również Zarząd Kasy dla ubezpieczonych i dla pracodawców. 

Głosować można tylko na te listy, które będą uznane za ważne i podane do pu- 
blicznej wiadomości. 

Przez ubezpieczonych może być wybrany tylko ubezpieczony w Kasie Chorych. 

Wybory odbędą się w niedzielę dnia 14/VII-29 r. od godz. 8-ej bez przerwy do 
godziny 20-ej, oddzielnie dla pracodawców i oddzielnie dla ubezpieczonych w okręgach 
wyborczych, podanych do publicznej wiadomości w plakatach wyborczych. 

Ubezpieczeni głosują osobiście. Pracodawcy zatrudniający więcej niż 30 ubezpie- 
czonych mogą głosować przez specjalnie do tego wyznaczonych przez siebie zastępców, 
przyczem zastępca może głosować tylko w imieniu jednego pracodawcy, pracodawcy bę- 
dący osobami prawnemi, głosują za pośrednictwem uprawnionych do tego pełnomocników, 
pozatem wszyscy inni pracodawcy głosują osobiście. i 
7 Czynnościami wyborczemi w każdym lokalu kierują Komisje wyborcze oddzielnie dla 
ubezpieczonych i oddzielnie dla pracodawców, powołane przez Zarząd Kasy, 

Wyborcy winni przynieść dowody stwierdzające ich tożsamość i na żądanie Prze- 
wodniczącego Komisji Wyborczej obowiązani są je okazać. 

Karty wyborcze winny być barwy białej i mają zawierać tylko numer jednej z list 
kandydatów, uznanych za ważne. Wszystkie inne karty są nieważne. 

Głosujący otrzymuje od Komisji wyborczej kopertę zaopatrzoną w firmę Kasy, 
wkłada w nią kartę wyborczą i wręcza ją Przewodniczącemu Komisji. Karty wyborcze 
oddane w kopertach niezaopatrzonych w firmę Kasy, są nieważne, 

Pracodawca mający więcej, niż jeden głos, otrzymuje tyle kopert ile głosów, 

W każdej kopercie może się znajdować tylko jedna karta wyborcza. 


DYREKTOR: PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU: 
D. Meduski. Wł. Bilski. 


IR 
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NA RATY jane wio me Ogłoszenia Ageng -1,7 


ne podług ostatnich modeli, nabyć moż 
najdogodniejszych warunkach tyko w Heinie 
„Embe“ Mylna 7 m. 32, 
Ceny konkurencyjne ! 


oraz OTOMANY 
najtańsze Łżró- 
dło! Nowych, uży» 
wanych. Ratami i | 


rzędzi rolniczych za 
wysoką prowizją po- 
szukiwani, Zgłoszenia: 
Zakłady rolnicze, 
Lwów, perytke pocz* 


drobne 
najbardziej|+owa 174, 


ZAWÓD zzz: Aia 
Potefony, Par- 


Kalj kias ci tylko Kur- 
sy Samo- 4 
chodowe Pr yliń- lofony Instrumenty 

skiego Warsza- 9 muzyczne 
e wa, Alejejw wielkim wyborze 
Jerozolimskie 27. Opie-|oraz płyty najnowszych 
ka i mieszkanie dla |nagrań ną dogodnych 
przyjezdnych. Najwię:|warunkach po cenach 
ze warsztaty szkolne.jnajniższych poleca 
nom. |„LUlnIA*, Mar sza łe 


| nz m w a v 


MEBLE 


oraz 6 OTOMANY 
na raty! Najtań- 
sze źródło nowych 
i używanych. Zło- 


Nr. 26. Sklep. 
szmat an 


N) ZEGAR 


gotówką í 
Leszno 33 — 10. 
mumusu ro erasa amn M 


- FOTOGRAFJE 


ścien- 


Heny "= - 
zegarki, pierścionki, PO kowska 68. ; 

do pasz- 0 15 mi- kolczyki, obrączki, na PRZĘDZĘ Pa Robotni F 
portów raty bez zaliczki — ze-| mercerezowaną w róż- cy 
nut aera A bk a Gutma.|nych kolorach 40/2 popierajcie 

a oto . u mocza Nr. 4/2 20/2 itani R 

ny „LEONAR*, No- |mieszkania — 7 róg deca „Przędzancj | SWOJe pismo 

wy-Świat 21. Dzielnej. |Bęnażoraka 6. codzienne 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


Odczyt p. t, „Wędrówki młodego rolnika”, , muzyczna p. t. „Wiosna nastaje”. 
14,20. Odczyt p. t. „Pielęgnowanie roślin w | gramie utwory poetyckie o wiośnie Sawczu- 
czasie wzrostu”, 14,40, Odczyt p, t, „Najważ- | ka, Kochanowskiego, Mickiewicza i poetów 
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PŁASZCZE )/_ 
NIEPRZEMAKALNE LA og 


Polski Przemysł (Gumowy TA. Grudziądz. 


DGGPÓRTDIG 


dzieła 


K<AWEREGO MONTEPIN, PIOTRA 
PONSON du TERRAIL, PAWŁA 
de KOCK i EMILA GABORIAU 


Sensacyjne — Romantyczne — 
Awanturnicze — Ńryminalne 


Dzieła Ksawerego de Montepin, Piotra Ponson du Terrail, Pawła de Kock 
i Emila Gaboriau porywają swym romantycznym kolorytem, przykuwają do sie- 
bie od pierwszej do ostatniej strony sensacyjną treścią i niesamowitemi przygo- 
dami, poprzez które autorzy wiodą swych bohaterów, Powieści te staną się 
prawdziwem wytchnieniem i rozrywką dla każdego. Nie ustępują one w niczem 
powieściom Edgara Wallace'a, lub Maurycego Leblanca, a z pewnością je prze- 
wyższają. 

Sa bezpłatne wydanie dzieł tych znakomitych autorów, ukaże się pod 
redakcją i z wstępem Andrzeja Wolicy w objętości 6000 stron druku w 30 tomach, 
podzielonych na piętnaście serji. Zas 

Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w przeciągu 10 dni nadeśle pod 
adresem wydawnictwa „Książki za darmo“, niżej załączony kupon, lub zamówie- 
nie kartą pocztową, otrzyma bezpłatnie powyższe dzieła. Jedynie tytułem zwro- 
tu kosztów tłumaczenia, administracji, wysyłki i opakowania, pobieramy 60 gro- 
szy od tomu. ; 

Zamówienia ważne są tylko dla kuponów, nadesłanych w ciągu 10 dni. 
Równocześnie z zamówieniem należy nadesłać 1 zł. 20 gr., jako zwrot kosztów 
przesyłki i opakowania za I serję (2 tomy) przekazem pocztowym lub na konto 
czekowe P. K. O. nr. 19.760, 

Wobec konieczności uregulowania nakładu uwzględnione będą tylko te 
zgłoszenia, z którymi przesłane będzie 1 zł. 20 gr., jako zwrot kosztów za prze- 
syłkę 2-ch tomów. 


1 zł. 20 gr. miesięcznie 
nie zrobi różnicy w wa- 
szym budżecie domowym! 


„Książki za darmo“ 


Kupon Nr. 124 


Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
dzieła Montepina, du Terrail'a, de Kock'a i Gaboriau. 


Imię i nazwisko ~- 


W MIEJSKOWOŚĆ. -resoan a 
tami arszawa — Poczta eesreeeeesecepeosseeseseseecesse o: 
ul. Warecka 9 m. 19. Załączyć zwrot kosztów tylko za I serję 


Konto P. K. O. Nr. 19.760. (2 tomy). 
Administracja czynna od 11 do 2 po poł. i od 5—7 wieczór. 


Napisz zaraz zamówienie: Za 4 grosze dziennie otrzymasz 
miesięcznie 2 ciekawe powieści. 


chański (skrzypce), prof. Margerita Trombi- 
czycielski Warsz. Konserwatorjum Muzycz- 
nego (chór). W programie utwory T. Czer- 


W pro- 


DZIŚ, 

10,15, Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Wileńskiej, 11,56, Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 12,10. Transmisja po- 
ranku z Filharmonji Warsz. Poranek symfo- 
niczny, organizowany przez Wydział Oświa- 
ty i Kultury Magistratu m, Warszawy. Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego, Alina Wohlmanówna (fortepian) i 


| Stanisław  Tawroszewicz (skrzypce). 14,00. 


\ 


niejsze wiadomości i wskazania rolnicze”. 
15,00. Komunikat meteorologiczny, 15,15, 
Transmisja koncertu z Filharmonji Warsż. 
Muzyka organowa w wyk» ks. Józefą Mes- 
snera, kapelmistrza katedralnego z Salzbur- 
ga. Solo na skrzypcach odegra prof. J, Dwo- 
rakowski, 17,30, Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średn, p. t, „Aleksan. 
der Fredro” (Dział „Literatura”), 17,55, „Z 
przeżyć i dziejów narodu" (Wspomnienia hi- 
storyczne). 18,20. Audycja ludowa literacko- 


współczesnych, oraz szereg utworów mu- 
zycznych w wyk. orkiestry P. R. 19,00. Roz- 
maitości, 19,20. Odczyt p. t. „O mieszkań- 
cach i mieszkankach wysp japońskich”, 
19,45 — 19,55. Nadprogram i komunikaty, 
19,56 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00. „Rozryw- 
ki umysłowe”. 20,30. Koncert wieczorny, w 
przerwie komunikat teatrów miejskich. 
Transmisja z sali Konserwatorjum Warsz, 
koncertu Polskiej Kapeli Ludowej prof, Sta- 


nisława Kazury, Udział biorą: prof. W, Ko- 
. 


niawskiego, Lud. Różyckiego, Chopina i in. 
21,00. Kwadrans literacki, P. T. Bocheński 
odczyta fragmenty z Norwida. 21,15. Dal- 
szy ciąg koncertu wieczornego z Konserwa- 
torjum. 22,00, Komunikat lotniczo-meteoro- 
logiczny. 22,05. Kwadrans konkursowy. 22,25 
— 22,40. Komunikaty: P. A. T., policyjny, 
sportowy, nadprogram. 23,00 — 24,00. Trans- 
misja muzyki tanecznej. 

ni-Kazuro (fortepian), Polska Kapela Ludo- 
wa pod dyr, W. Laskiego, oraz Wydział Nau. 
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SWIAT 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


POLA NEGRI 


w swej pożegnalnej kreacji 
amerykańskiej — wielkim dra- 
macie sensacyjnym p. 


| 
| 
| 


KINO-VARIETE 
„ASTRA 
Dzika 51. 
Na ekranie: 


„ZŁODZIEJ SERC" 


(Węgierska Krew) 
z LYĄ de PUTTI w roli głównej. 
Na scenie: 

Występy artystów scen polskich 

pod kierunkiem 


Bolesława Norskiego-Nożycy 


; 


; 
; 


Humor! Śpiew! Tańcel 
oraz LOS HERMOSA wybitny duet Ą 
taneczny 


DODOLODOO0ODOWDDOO. 000 1000 1000 


KINOREwJA „SŁONCE“ 


Bielańska 5. Pocz. o g. 4, ost. 10. 
FILM i REWJA! 
NA EKRANIE; 


Potężne arcydzieło filmowe 


MOULIN ROUGE 
reżyserji genjalnego E. A. DUPONTA 
w roli gł. OLGA CZECHOWA. 

NA SCENIE: 
Rewia atrakcyjna w 10 obr. 
Jak i Gdzie Kochają 
w wykonaniu aktorów operetkowo- 
rewjowych. 

Ceny biletów: Balkon zł. 1.25, 
amfiteatr zł. 1.75, parter zł. 2.25. 
UWAGA! W niedzielę o 12 i 2-ej 

film i rewja dla dzieci. 


FILMY DŹWIĘKOWE W KINO 
„PALACE“ 


Biuro kinematograficzne „Sfinks“ 
mało od „Ufy'* następującą depeszę: 

Zawarliśmy umowę z wytwórnią aparatów 
nadawczych i odbiorczych dla filmów dźwię- 
kowych, wyłonioną z światowych firm „Sie- 
mens” i „A. E. G,”, która produkować bę- 
dzie aparaty dla realizowania filmów dźwię- 
kowych dla wszystkich naszych ateliers oraz 
aparaty odtwórcze dla wszystkich  kinotea- 
trów. Fakt, że przystępujemy do realizacji 
filmów wokalnych i dźwiękowych jest dosta- 
teczną rękojmią wysokiego poziomu arty- 
stycznego i technicznego tego nowego udo- 
skonalenia fiimu. W ciągu trzech miesięcy 
staną na naszych te:enach realizacyjnych w 
Neubadelsberś cztery nowe wielkie halle o 
konstrukcji spemya!lnie przystosowanej do 
wymagań realizacj: fiimów dźwiękowych. 
Koszty tych urządzeń wynoszą kilkanaście 
mihonów marek. A zatem nowa nasza pro- 
dusxcja składać się bedzie i z filmów mu- 


ZE SPORTU 


NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE. 
Boisko Legji: godz. 16,30, mecz o mistrze- 
stwo Ligi Ł. K., S. — Legja, Godz. 14.30 mecz 


otrzy- 


ILJA ILF i EUG. PIETROW. 


— 


BAKŁANOWA, 


„Paramount'u”, odtwarzająca 
„demoniczne'* postacie kobiece, 


artystka 


SEO OO PE POETA pl OCE POGONI 
42.000 AKTORÓW 
W HOLLYWOOD 


Według niedawno ogłoszonych danych 
przez władze podatkowe, w Hollywoodzie 
bawi obecnie okrągłe 42,000 aktorów i akto- 
rek filmowych od gwiazd począwszy, a na 
statystkach skończywszy. Tylko niewielka 
część tej olbrzymiej rzeszy znajduje zatrud- 
nienie przez sześć miesięcy w ciągu roku. 


Raoul Walsh, reżyser Foxa, mimo to zna- | 
lazł się w tej trudnej sytuacji, gdy z tej ma- | 


sy aktorskiej miał wyszukać odpowiednie 
typy do zagrania rodziny carskiej w filmie 
p. t. „Tancerka". Omal połowę z tej zawro- 
tnej rzeszy aktorskiej musiał przeegzamino- 
wać, zanim dobrał potrzebny mu komplet. 
„Tancerka jest mianowicie dramatem, o- 
snutym na tle życia rosyjskiego. Rolę tytuło- 
wą gra Dolores del Rio, mając przy swym 
boku tej miary artystę, co Charles Farrell i 
świetnego odtwórcę ról charakterystycz- 
rych, Rosjanina, Iwana Linowa. 


PE GEO NCAA AGCA OWE NNGDAGARZ NK. 


zyczoych, spiewnych, tanecznych i szmero- 
wych. Wasze kinc „Pałace będzie zaopa- 
trzone przez nas wkrótce w aparat odtwór- 
czy do demoostrowania filmów  dźwięko- 
wych. 


P AN“ NOWY-ŚWIAT 40. 
99 


Początek o g.5 pp. 
PREMJERA 


IGO SYM 


w wielkim dramacie produkcji amery- 
kańsko-níemieckiej p. t. 


UI 


~ e~ ę* 


pianka — Sokolęta. 

Boisko Orła (na Grochowie) godz. 11 bieg 
pań naprzełaj, Godz, 12 bieg naprzełaj pa- 
nów o puhar magistratu m. st. Warszawy, 
Startują najlepsi zawodnicy warszawscy. 


„ROBOTNIK“, niedziela 21 kwietnia. 
RZĄD FRANCUSKI 
| A JOANNA D'ARC 


| „Joanna d'Arc" epopea narodowa rez 


Marco de Gastyne, został wyróżniony pro- 
| tektoratem wszystkich niemal dostojników 
Francji. Do plejady ich należą m. inn. pre- 
zes Rady Ministrów, Poincare, ministrowie 
spraw zagranicznych, wojny i oświaty, sztuk 


M, Buisson, przewodniczący Senatu, prócz 
tego zaś najwybitniejsi mężowie stanu, ucze- 
ni i artyści. Jak twierdzą „Joanna d'Arc", 
mimo iż realizowana przez jednego z najpo- 
ważniejszych i najbogatszych producentów 
francuskich, L. Auberta, otrzymała subsy- 


Postać Joanny D'Arc odtwarza artystka 
nazwiskiem GENEVOIS, 


dium, wbrew woli nawet samego producen- 
ta. Rządowi francuskiemu chodziło o to, a- 
żeby film ten nie został zrealizowany bez 
pomocy Państwa. 

W związku z obchodem uroczystości 500- 
lecia śmierci Dziewicy Orleańskiej film ten 
w Polsce wyświetlany będzie ze szczególną 
uroczystością. Protektorat nad nim objął 
Ambasador francuski w Warszawie J, La- 
roche, zaś na premjerę, która odbędzie się 
za parę tygodpi w „Filharmonji”, zostaną 
zaproszeni przedstawiciele Rządu, Sejmu, 
Senatu i Ciała Dyplomatycznego. 


ke 
CAPITO Marszałkowska 125. 


Pocz. o $. 5 pp. 


PUDOWRINA 


BURZA 
NAD 
AZJĄ 


Godz. 14.30 Zieloni II — Barkochba II. Godz. 
16.30 Zieloni — Barkochba. 

Boisko Skry: godz. 10 wewnętrzne zawo- 
dy lekkoatletyczne Skry. Godz. 10 mecz O- 
śniwo — Samson, godz. 12 mecz o mistrz, kl. 


pięknych, spraw wewnętrznych, i finansów— | 


ŁM<>ŁLLL ZO Z AO ZZ ZZO OZ A 


RYSZARD ARLEN, 


artysta wytwórni „Paramount”, 


IANA A PEN PAWEŁ 
GWIAZDA EKRANU 


MUSI BYĆ PRACOWITĄ 


W czasopiśmie „Mein Film” zamieszcza 
Dolores del Rio ciekawy artykuł na temat 
tajemnicy powodzenia gwiazdy filmowej. 
Czytamy tam: 

Pod jednym warunkiem może się oddać 
aktor czy aktorka karjerze gwiazdy ekra- 
nu: — pod warunkiem bezwzględnej praco- 
witości, Jeśli ktoś mniema, że życie gwia- 
zdy upływa na ciągłem czerpaniu ze skarb- 
nicy dobrobytu, wśród podniet rozkoszy i 
zabaw, ten jest w największym błędzie. 
Praca, ciągła praca, „Jakżebym mogła w 
ciągu dwóch lat zagrać w trzynastu obra- 
zach role główne, gdybym nie wychodziła 
z zasady, że każdą chwilę muszę poświęcić 
pracy dla filmu. Zaledwie jeden obraz 
zostaje nagrany, już przygotowania do na- 
stępnego są w toku. Muszę się sama przy- 
gotowywać, odbywać studja, przeprowadzać 
konferencje z reżyserem i t. p. 

Ta wieczna praca, to zawrotne tempo 
pracy czyni mnie szczęśliwą. Bez pracy w 
atelier i na plenerach nie potrafiłabym już 
żyć. 


NON aj O ZĄ ANA NOA ONE WAGA GOA NG EE RZ NAGEEORANA, 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo: „Policmajster Tagiejew* z Sam- 
borskim. 

Astra (Dzika 51): „Złodziej serc" (Węgier- 
ska krew) z Lyą de Putti. 

Bajka: (Żelazna 69) „Powrót z niewoli". 

Bellona (Leszno 2): „O czem się nie myśli”, 

Capitol: „Burza nad Azją" Pudowkina. 

Casino:  „Intrygant”* (The Patriot) Lubi- 
tscha z Emilem Janingsem i Florence Vidor. 

Colosseum: „Całuję twoją dłoń, Mada- 
me"... 

Filhbarmonja: „,Policmajster Tagiejew". 

Hollywood (Hoża 26): „Gehenna pasierbi- 
cy” z Eweliną Holt, 

Italja: (Wolska 32) „Powrót z niewoli”, 


mata — ZZK. 


Boisko AZS. godz. 10 mecz AZS, II — | nie wykorzystała rzutu karnego. * 


Warszawianka II, godz, 12 mistrz, kl A. 
AZS — Warszawianka I-b, godz. 14.30 Po- 


Nr. 111 


RA 3 
E CASINO Nowy Swiat 50 
| Pocz. o g. 4,6, 8 i 10. 

| Bilety ulgowe, passe-partout nieważne ! 


Orkiestra pod bat. 
A. FURMAŃSKIEGO 


NAJLEPSZY FILM SEZONU ! 


Il, JANI 


| 
| 
w filmie produkcji 
| 


ERNESTA LUBITSCHA 


NTAYGANI 


Partnerzy: FLORENCE VIDOR 
I LEWIS STONE. 


Wytwórnia: „PARAMOUNT“ 


Sas 


| EEE AAA aaa a 


KINO „TĘCZ A“ Ta 


Wielkie arcydzieło filmowe 


Tajemnice Oschodu 


Szecherezada 


w roli główn. M. ALBANI, PE- 
TERSEN, MOZŻUCHINOWA, 
M. KOLIN, J. PETROWICZ, A 
WERTYŃSKI. 
Nad program: Tylko na naszym ekra- 
nie w no opracowaniu 
Wybory mis Judei, przyjęcia na 
Jej cześć, zwiedzanie ochron, przytuł- 
m ków etc. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 6%, 

Soboty, niedziele i święta o godz. 5%. 


Schirlej Mason 
i Wade Boteler 


w pełnej humoru i dowcipu farsie p. t. 


WESOŁA WOJNA 


WŁ b. „Paramount”. Nadprogram: 
Oddychanie roślin. 


Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 

nie dla szkół. W soboty o godz 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 1145 i 115 
dla publiczności. 


Kino Dom Żołnierza (Zygmuntowska 3): 
„Zwyciężony” z Albertinim i Vivian Gibson. 

Kometa (Chłodna 49): „Kapitan Gwardji 
królewskiej” z Ramonem Nuvarro. 

Miejski: „Wesoła wojna”. 

Rococo: „Człowiek z biczem” z Dougla- 
sem Fairbanksem. 

Słońce: „Moulin Rouge“ z Czechową. 

Tęcza (Przejazd 9): „Tajemnice Wschodu”. 

Wodewil: „Robert i Bertrand — dwaj zło- 
dzieje" z Harrym Liedke i Elizą La Porta. 


OR EPO OZON EHO OZ DENA OO EG PAGE PNE AGW OZ OCEW A 
via, godz. 12 mecz o mistrz, klasy B, Lilpo- | mecz o mistrz, kl. B, Reduta — Sparta, | Sarmata II — ZZK, II, godz. 16.30 mecz Sar- | 


POLONIA I-b — GWIAZDA 1:0 (0:0). 
Jedyny punkt uzyskał Bojarski, Gwiazda 
RUCH — MAKABI 5:1 (2:1). 
Drugie spotkanie o mistrzostwo ki. A. 


3 cisk II — Marymont II, godz. 16.30 mecz o | przyniosło pewny. sukces Ruchowi w stos. 
o mistrzostwo klasy A Legja I-b — Varso- | Godz. 10 Reduta II — Sparta II. Godz. 12 | B. Ogniwo — Samson. Godz. 14.30 mecz | mistrz, kl. A. Pocisk — Marymont. 


Pi, 


a 


33) 


12 krzeseł 


Tłumaczyła Halina Pilichowska. 


Nagle Ostap syknął i złapał Worobjaninowa za rękę, 

— Patrz pan, patrz! — krzyknął, — Prędzej! Alchen! Psubrat! 

Hipolit Matwiejewicz spojrzał w dół. Pod nasypem rosły wąsal 
ciągnął taczkę, obładowaną fisharmonją i pięciu framugami okien. 
Taczkę popychał zawstydzony widocznie obywatel w szarej bluzie. 

Słońce przedarło się przez chmury. Błyszczały krzyże cerkiew- 
ne, Ostap wychylił się przez okno i, chichocząc, wrzasnął: 

— Paszka! Na targ jedziesz? ; 

Pasza Emiljewicz podniósł głowę, lecz zobaczył już tylko bufory 
ostatniego wagonu i przyspieszył kroku. : f , 

, — Widział pan? — spytał radośnie Ostap, — Pycha! Ci ludzie 

umieją pracować! 

Ostap poklepał zafrasowanego Worobjaninowa po plecach. 

— Głupstwo. Nie trzeba się poddawać. Posiedzenie trwa nadal! 
Jutro wieczorem będziemy w Moskwie. 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY, 


Bursa im. mnicha Bertolda Szwarca. 


Statystyka wie wszystko. 
Obliczono już dokładnie ilość ornej ziemi w S, S. S. R. z podzia- 
łem na czarnoziem i less. Wiadomo, czem się żywi i ile rocznie spo- 
żywa przeciętny obywatel republiki, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 


gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


drożej. 


obywatel wypija przeciętnie wódki z przykładowem wymienieniem 
konsumowanych przez niego zakąsek, Wiadomo, ile jest w kraju my- 
śliwych, baletnic, warsztatów amunicyjnych, psów wszelakich gatun- 
ków, rowerów, pomników, dziewcząt, latarń morskich i maszyn do 
szycia. 

Jakiż ogrom życia, ileż porywów, namiętności i myśli spogląda na 
nas ze statystycznych tablic! 

Któż jest ten rumiany inwalida, z serwetką, zatkniętą za gors, 
siedzący przy stoliku i z apetytem spożywający dary boże? Dokoła 
niego leżą pokotem stada miniaturowych byków. Opasłe świnie stło- 
czyły się w kącie tablicy. W specjalnym statystycznym basenie plus- 
kają niezliczone jesiotry, łososie i sandacze, Na ramionach, rękach 
i głowie tego indywiduum siedzą sobie kury. Z pierzastych chmur 
wyłaniają się gęsi, kaczki i indyki, Pod stołem przykucnęły dwa kró- 
liki, Ku niebu wznoszą się piramidy i wieżyce wszelakiego pieczywa. 
Niewielkiej twierdzy z konfitur broni mleczna rzeka. Na horyzoncie 
odcina się wyraźnie ogórek wielki, jak wieża w Pizzie. Za murami 
fortecznemi z soli i pieprzu maszerują baterje win, wódek i nalewek. 
Na tyłach mizerną grupkę stanowią napoje bezalkoholowe — wody 
mineralne, lemoniady i syfony .z wodą sodową. 

Któż jest ten rumiany inwalida - żarłok, pijaczyna i łasuch? 

Gargantua? Lukullus?,, 

To nie Lukullus, To — Iwan Iwanowicz Sidorow lub Sidor Si- 
dorowicz Iwanow — przeciętny obywatel, spożywający przeciętnie 
w ciągu całego swego żywota zobrazowane na tablicy dary boże. 
To — normalny konsument kaloryj i witamin — bogu ducha winien 
czterdziestoletni kawaler, zatrudniony w galanteryjnym gos - ma- 


Wiadomo, ile ten przeciętny | gazynie. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN 
3 Odbito w druk. „Robotnika" Warecka 7 


Przed statystyką niepodobna uciec. Ma ona dokładne dane nie- 
tylko o liczbie dentystów, wianków kiełbas, dozorców domów, kino- 
operatorów, prostytutek, strzech słomianych, wdów, dorożkarzy 
i dzwonów, lecz wie nawet i to, ile w kraju jest — statystyków. 

O jednem tylko nie wie. Nie wie, ile jest w SSSR—krzeseł!... 

Według ostatniego spisu, ludność republik związkowych wynosi 
143 miljony osób. Jeśli odrzucimy 90 miljonów chłopów, którzy za- 
miast krzeseł, posługują się ławami lub siadają na przyźbach i przy- 
pieckach, a na wschodzie na wytartych mocno dywanach — to bądź 
co bądź, pozostaje jeszcze 53 miljony ludzi, dla których krzesła sta- 
nowią przedmiot codziennego użytku, Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę 
cmyłki, które mogły wkraść się przy obliczeniach oraz właściwy nie- 
którym obywatelom sowieckim zwyczaj siedzenia na dwuch stołkach, 
to zmuszeni będziemy uznać powyższą liczbę 53 miljony za nader 
skromną. 

Pośród tego morza krzeseł, zrobionych z orzecha, dębu, jesiona, 
drzewa palisandrowego, mahoniu i brzozy, pośród krzeseł jodłowych 
i sosnowych — bohaterzy naszej powieści muszą znaleźć orzechowe 
krzesło z giętemi nóżkami roboty mistrza Gambsa, krzesło, ukrywa- 
jace w swem, obitem angielską satyną, łonie — skarby madame Pie- 
tuchowej. 

Pociąg ostrożnie przebył most na Oce i ze zdwojoną szybkością 
zaczął zbliżać się ku Moskwie. 

Hipolit Matwiejewicz i Ostap sterczeli przy otwartem oknie nie- 
przytulnego wagonu i uważnie przyglądali się stadu krów, wolniutko 
schodzących z nasypu. 

D. c. n. 


A BAĆ 


i 2 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, wir 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


